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RZĄD PRZYZNAŁ ZAPOMOGI 


tym robotnikom, którzy pracują 1 lub 2 dni w tygodniu 


Koresp. „Hasta“ (W) donosi 
z Warszawy. 


Pan Minister Pracy i Opieki Społecz- 
hej rozporzadzeniem swem z dnia 24 lipca 
1930 r. na podstawie att. 3+go Ustawy z 
ünia 18 lisca 1924 r. o zabezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia (Dz. U. R. P. Nr. 67, 
poz. 65) na wniosek Zarządu Głównego 
Funduszu Bezrobocfa przyznał od dnia ł 
do 31 1930 r. prawo do zasiłków tym czę- 
ściowo zatrudnionym robotnikom, pozosta- 


wodu ograniczenia produkcji, pełnego u- |botników określi stosownie do ustępu 2-go 
mówionego zarobku za 1 bądź 2 dni pracy. |art. 3-go ustawy z dnia 18 lipca 1924 r. 
Wysokość zasiłku dla tej kategorii ro- |Z. ząd Główny Funduszu Bezrobocia. 


W ERIAS ORI z 


Demonstracje w Częstochowie 
2 rokotników i 6 policjantów rannych 


CZĘSTOCHOWA, 3.8. Dzisiaj doszło |zmuszona była wystąpić przeciwko temu. 
do starcia między policją, a demonstrują- W. wyniku starcia 6 policjantów zosta- 


jącym w stosunku najmu pracy w zakła- |cywi robotnikami, zajętymi przy robc-|lo poturcbowanych kamieniami, a dwie o- 
dach pracy przemysłu włókienniczego na |tach miejskich. = soby z pośród demonstrantów zostały po- 
terenie województwa łódzkiego, których W czasie starcia demonstranci chcieli | ranione. 


zarobek tygodniowy mie przekracza, z po- 


a entria y 


wtargnać do siedziby magistratu. Policja 


RZĘSIENIE ZIEMI 
RA WÓŁNOCHEĄ WYBRZEŻU MORZA KASPIJSKIEGO 
566 ©80B ZABITYCH, 4060 RANNYCH 


RYGA 4, 8. (Tel. wł.) Donoszą tu o |wszystkie okoliczne obszary. Irannych trzęsienie ziemi spowodowało ol- 
strąszuem trzęsieniu ziemi, które nawiedzi- Poza ofiarami w ludziach wynoszącemi |brzymie szkody materjaine, których wyso- 
to okolice, położone na północny wschód jokoło 500 osób zabitych i przeszło 400 |kość nie jest jeszcze ustalona. 


150 tys. robotników strajkuje 


Najbardziej ucierpiały miasta Czakoo i 
w okręgu Lille — Roubaix 


dawny port Aleksandrowsk, gdzie z pod 

gruzów zniszczonego doszczętnie przytułku 

dla dzieci wydobyfu 30 zwłok. Około 400 

domów w tych miastach jest zupełnie zrów 

nanych z ziemią. Rzeka Urai wystąpiła z 

brzegów i na wielkiej przestrzeni zalata PARYŻ 4, 8. Na odbytych wczoraj ze- | W zwiazku z próbami wywołania za- 
braniach zwiazków zawodowych włóknia |mętu, jakie w ciągu niedzieli prowokowali 
rzy zapadła ostateczna uchwała rozpoczę- |komuniści, władze wysłały do Lille, Rou- 

cią w dniu dzisiejszym strajku powszech- |baix i Tourcoing około 2,000 policjantów i 

nego w okręgu Lille-Roubaix. żandarmów. Aresztowano podczas wczo- 

Strajk robotników, domagających się |rajszego szturmu na jedną z fabryk cudzo- 


Aresztowano kilka esób. 


Te WE TZS OTOK CE PIZZE ABIZIECTT RZA PEEP TEYDREZOZ 
> a. 
PORROZ 
P. Prezydenta do Estonii 
Koresp. „Hasla“ (W) donosi 


Zapomogi 

dla inwalidów 
Onegdaj przyjął Pan wicewojewoda 
Różniecki delegaję Legji Inwalidów 
Wojsk Polskich z prezesem Zarządu na 
czele, Między innemi omawianą była for- 
ma pomocy, jaką Urząd Wojewódzki 
mógłby udzielić tym inwalidom W. | 
którzy wskutek kryzysu w przemyśle u- 
traili możność zarobkowania. Delegacja 
nadmieniła, że w niektórych wojewódz: 
twach, jak naprzykład w Krakowie, in. 
walidzi bez pracy korzystają z doraźnych 


zapomóg, udzielanych im przez wydział 


wojewódzki opieki społecznej. KR 

W odpowiedzi p. wojewoda Rożniecki 
wskazał na odmienny charakter warun- 
ków na terenie województwa łódzkiego a 
krakowskiego. W Krakowie znacznie łat. 
wiej władze mogą udzielić zapomóg inwa- 
lidom W. P., ze względu na stosunkowe 
znikomy _ bezrobocia, w przeciwieństwie 
do Łodzi, która posiada kilkadziesiąt ty» 
sięcy ludzi bez pracy. Pomimo to, pan wo- 
jewoda Różniecki przyrzekł zbadanie 
możliwości udzielenia pomocy inwalidom 
WB; 
E 
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kupują we Włoszech 
RYGA 4, 8. Sowiecka agencja „Tass* 
donosi: W związku z podpisaniem umowy 
handłowej włosko-sowieckiej, iż rząd Z. S. 
S. R. na skutek tej umowy zamierza 
podwoić zakupy we Włoszech. Rząd włos- 


z Warszawy. 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej opuś- 
4 Warszawę w najbliższy piątek dn. $ b. 
m.,i uda się w podróż do Estonji, celem 
oddania wizyty Naczelnikowi Państwa 

dr. Otto Strandmannowi. 
$ Odjazd z Warszawy pociągiem do Gdy 
ni nastąpi w godzinach popołudniowych, 
poczem Wieczorem tegoż dnia — Pan Pre- 
zydent uda się na pokład statku „Polo- 
nia", który odpłynie z Gdyni w nocy z 
dnia 8 ma. 9 b. m. i przybędzie do Tallina 
przed południem w niedzielę dn. 10 b. m. 
Orętewi „Polania“ towarzyszyć będzie 
najnowszej konstrukcji kontrtorpedowiec 
polski „Wicher“, oraz torpedowce „Ma. 


zur”, „Podhalanin”, „ślązak* i przypusz- 


czalnie „Krakowiak, 
SAMOLOT 
zatonął w Wiśle 
LUBLIN 3.8. W dniu 3 sierpnia +. b., 


na Wiśle pod Kazimierzem w czasie lado- p, 
wania spadł do rzeki wskutek uszkodze- |Ę 


nia motoru samolot prowadzony przez 
kpt. inż. Puławskiego Zygmunta z Pań- 


stwowych Zakładów Lotniczych w War-|HB 


szawie. 
Samolot zatonął i wydobycie go wy- 


magające specjalnych warunków technicz | 


nych narazie jest niemożliwe. Lotnika u- 
ratowano, 
— UNI Un 


przerzucenia ciężaru ubezpieczeń spo- 
iecznych na pracodawców, obejmie około 
150,000 ludzi, kach włoskich. 


Pożar kina na Bałutach 


Mechanik i jego syn śmiertelnie poparzeni 


Wczoraj o godz. 10-ej wieczorem w |łuty) wybuchł pożar w kabinie, w której 
czasie wyświetlania filmu w kinie teatru |znajdowali sie: mechanik — 42-letni An- 
„Qaza* przy ul. Chrobrego Nr. 10 (Ba- jtoni Kolenda i jego 14-letni syn Franciszek. 


ziemscy komuniści w liczbie 
wysiedleni z granic Francji, 


9, zostaną |ki udziela gwasancyj w wysakości 75% 


wartości zamówień sowieckies w fabry- 


Ogień, natrafiwszy na łatwopalny ma- 
terjał w postaci celułoidowych filmów roz- 
szerzał się z gwałtowną szybkością. 

: W ciągu zaledwie paru sekund gęsta 
jchmura dymu do tego stopnia wypelniła 
kabinę, że zarówno mechanik jak i jego 
yn, usiłujący początkowo ugasić "pożar, 
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ŁODZKIEGO TOWARZYSTWA ELEKTRYCZNEGO, paa 0-70 248 RORLOAGHE pag 
Sp. Akc. Właściciel kina Józef Lewin  natych- 


(ELEKTROWNIA ŁÓDZKA) 


podaje do wiadomości Pp. Odbiorców energji elektrycznej na OGRANICZNIKI, 
iż ostateczny termin uregulowania należności za rachunki IIil-go 
kwartału (bronzowe), to jest za czasod 1 sierpnia 1930 r. do 1-go listo- 
pada 1930r. upływa dnia 10 sierpnia 1930 r. 

Niewpłacenie należności w terminie wyżej wskazanym pociągnie za sobą 
skutki zerwania umowy zawartej na dostawę energji elektrycznej oraz przerwę 
w dostawie prądu, bez uprzedniego o tem zawiadomienia. 

W celu uniknięcia ścisku przy płaceniu w ostatecznym terminie, 
się o wcześniejsze regulowanie należności. 

PRZY PŁACENIU NALEŻY BEZWZGŁĘDNIE PRZEDSTAWIĆ ZAPŁA- 
CONY RACHUNEK BRONZOWY ZA I! KWARTAŁ 1930 roku. 


miast zawezwał straż ogniową, a w mię- 
gdzycząsie wezwał publiczność do optisz- 
czenia sali. 
Strażacy, przybyli w maskach przeciw- 
dymnych, wydobyli z kabiny ciężko popa- 
jrzonego Kodendę i jego syna, poczem Po- 
sgotowie Ratunkowe odwiozło obie ofiary 
pożaru do sznitała św. Józefa. 

Jak nam zakomunikowano późno w 
ocy — 14-letni Franciszek Kolenda który 
straszliwy sposób opalił obie nogi i u- 


uprasza 
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„HASŁO" z dnia 5 sierpnia 1930 roku, 


Legjoniści potępiają odezwę 
nawołującą ich do rozłamu 
w imię rzekomej walki o Polskę ludową 


Zebrani w Grodnie na nadzwyczajnem 
wspólnem zgromadzeniu Związku Legjo- 
nistów i Peowiaków — byli legjoniści i 
peowiacy na skutek odezwy umieszczonej 
w „Robotniku” z dnia 30 lipca r. b., a za- 
tytułowanej „Do Legjonistów i Peowia- 
ków wiernych Polsce Ludowej i Demo- 
kracji”, pragnac dać wyraz swojemu sta- 
«uowisku i odpowiedzieć na potworne za- 
kusy wprowadzenia; fermentu w zwarte 
szeregi ludzi złączonyh ideą, dla których 
przelewali krew, a której na imię jest — 
Polska, uchwalili jednogłośnie rezolucję, 
która m. is, mówi: z 


Milczeliśmy, stojąc na uboczu, gdy 
sbłąkana nienawiść kazała ludziom par- 
tyj rzucać w nas obelgi i nie cofać się 
przed najpodlejszemi insynuacjami i osz 
czerstwami. 


Lecz teraz, gdy atak wychodzi ze stro- 
ny ludzi, którzy wprawdzie wraz z nami 
kroczyli owgi ramię przy ramieniu, któ- 
rzy dziś z niewiadomych przyczyn znaj- 
dują się po tej stronie życia politycznego, 
dla którego tak niedawno jeszcze — 
wraz z nami — mieli gest zimnej pogar- 
dy, ludzi, którzy uważałi za możliwe, nie 
bacząc na swoja świetlaną "przeszłość i 
ofiarną służbę dla Polski, stanąć w tej 
obłąkańczej walce obok morderców Pierw 
szego Prezydenta Rzeczypospolitej, któ- 
rzy w warcholskiej swej robocie nie wä- 
hali się uważać Polskę za swoje własne 
koryto, teraz — powtarzamy — nie mo- 
żemy pominąć milczeniem tej ich kreciej 
roboty, godzącej w zwartość naszych sze 
regów, a nadewszystko w nasza wiarę 
dla której poświęciliśmy się wpatrzeni w 
Męża, będąego symbolem naszego odro- 
dzenia naszej niepodległości i wyrazem 
mocarstwowego stanowiska naszego Pań- 
stwa w Świecie, ais 


Nie damy się podejść żadnym zakusom 
tnie pójdziemy na lep żadnych nazwisk. 
Naszą wiarą jest Polska, a drogowska- 
zem Jej Wódz. Daliśmy kiedyś krew swo» 
ją dla Polski, a wiódł nas do tej ofiary 
Komndant, dla którego w sercach na- 
szych znajdujemy nic innego, jak męs- 
skie żołnierskie uwielbienie i oddanie. 
Stoimy przy komendancie spokojnie i nie- 
wzruszeni. Wiary naszej nie złamią żadne 
zakusy, gdyż nie chcemy sprzedać pamię- 
ci tych, tkórzy życie swoje Polsce oddali. 
Nas nie można wziąć „na bajeczne karje- 
ty" i „koryta”, do których tak rwą się 
ludzie z przed 1926 r. Gdy z nimi idą i by- 
li nasi, Przejdziemy i ponad nimi. Dla 
Polski żadna ofiara nie jest za wielką. 

Oto nasza odpowiedź na odezwę: : 

1) Potępiamy odezwę, nawołującą do 
rozłamu wśród legjonistów i peowiaków 
w imię rzekomej walki o Polskę ludową, 


PRZESUNIĘCIE 
terminu obchodu Dziesięciole- 
cia Odparcia Najazdu 
Bolszewickiego 


Komitet obchodu Dziesięciolecia Od- 
Aarcia Najazdu Bolszewickiego komuniku- 
je, że datą obchodu będzie dzień 18 paź- 
dziernika r. b. jako data faktycznego zwy- 
cięstwą i zawieszenia broni, 

Wobec tego, iż w roku bieżącym dzień 
i8 października wypada w dzień powszed- 
mi t. j. w sobotę — uroczystości odbęda 
sfę w niedzielę dnia 19-go października ro- 
kit bież. 

% TWA 

Komitet Obchodu Dziesięciolecia Od- 
parcia Najazdu Bolszewickiego uprasza 
wszystkich amatorów — fotografów o nad- 
syłanie fotografij z okresu walk 1920 r. za 
zw że pod adresem Warszawa, 

iejska Nr. mac hi 
No, aken „gmach Senatu, pokój 

Fotografje te wraz z nazwiskami oliaro- 
dawców będą publikowane w prasie i w 
wvdawnictwach Komitetu. 
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uważając to za zdradę ideałów  legjono- 
wych, których dążeniem była i jest Pol- 
ska mocarstwowa dla wszystkich jej o- 
bywateli. 

2) Obraża nas i wstrętem przejmuje 
jako ludzi ideowych łudzenie nas rzeko- 
memi karjerami naszych kolegów, zajmu- 
jących naczełne stanowiska w pracy pań- 
stwowej. śą 

3) Wyrażamy ubolewanie i szczery 
żal, że pod tak haniebną odezwą znalazło 


się tak dotąd szanowane nazwisko jak — 
obywatela Andrzeja Struga. 

4)Stwierdzamy, że i nadal nie porusza 
nas ze stanowiska wiernego oddania się 
rozkazom Komendanta żadne zakusy 
wciągnięcia nas w wir walk partyjnych, 
że natomiast na każde skinienie Komen- 
danta gotowi jesteśmy wystąpić jak naj- 
gwałtowniej przeciwko wszelkim par- 
tjom, paraliżującym utrwaienie budowy 
gmachu Rzeczypospolitej. 


Katastrofalne powodzie 


wyrządziły w Japonji olbrzymie szkody 


Dziesiątki tysięcy domów uległy zniszczeniu 


WIEDEŃ 4, 8. Według doniesień z To- 
kio po katastrofalnych  tajfunach, które 
nawiedziły całe północne wybrzeże japo- 
nji, nastąpiły obecnie niebywałe powodzie, 
rozmiarem swoim przewyższające wszyst- 
kie dotychczasowe katastrofalne powodzie 
ostatnich lat kilku. 

Według prowizorycznych obliczeń prze- 
szło 50 osób poniosło śmierć wskutek za- 
walenia się domów, które podmyte zostały 
napływającemi coraz to nowemi masami 
wody, łub też wskutek osunięcia się zie- 
mi w fiektórych miejscowościach. 


Tor kolejowy na wyspie Hondo został 
w wielu miejscach podtnyty, co uniemożli- 
wia zupełnie komunikację. W Osaka 
10,000 domów stoi pod woda, w Tokio 
4,000, a w Tottori około trzech tysięcy. 

Wielka część tegorocznych zbiorów 
została zniszczona. Poziom wody na rze- 
ce Tone w pobliżu Tokio wzrósi w stosun- 
kowo krótkim czasie o 5 i nół metra. Licz- 
ne mieiscowości w okolicy Tokio zostały 
ewakuowane, ponieważ istnieje obawa 
dalszego podnoszenia sie poziomu wody. 


MESNET." g, 


Dziesięciolecie dni krwi i chwały 


6 sierpnia. 


FRONT POŁUDNIOWO - WSCHODNI. Od-| 


działy ukrafńskie przeprowadzają  kontrekcję 
z linji: Strypy. 24-a nasza brygada mając na 
tyłach kawalerję nieprzyjacielską wycofała się 
w rejon Jeziernej, na zachód od Tarnopola, 18-x 
dyw. piechoty została źluzowana przez oddziały 
6-ej dywizji i odtransportowana na odcinek pół- 
nocny. 

W 3-ej armii walki na linji Bugu. 

FRONT PÓŁNOCNO-WSCHODNI W gru- 
pie poleskiej walki na Bugu i na zachód od Bu- 
gu. Na odcinku 22 pułku piechoty kilka kom- 


EEA 


panij nieprzyjacielskich przeszło na naszą stro- 
nę, motywujace ten swój krok brakiem chleba i 
przercęczeniem. 

4-a armja: Po zaciętych walkach oddziały l4-ej 
dywizji piechoty opuściły Janów, W rejonie So. 
kołowa ciężkie walki 

Na północwem skrzydle l-ej armji oddziały na- 
sze zmuszone zostały do  opuszezenią Ostrołęki, 
wycofując się w kierunku na Kożan i Maków. 

W dniu 6 sierpnia zapadła decyzja Naczelnego 
Wodza do stoczenia walnej bitwy nad Wisłą. Roz- 
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KATASTROFA 


samolotu wojskowego 

ŻYWIEC, 4.8. W dniu 3-im b. m. w go 
dzinach popołudniowych eskadra 2-go 
pułku lotniczego, stacjonowana w Bieczu,- 
pow. Gorlice, woj. krakowskiego wysłała 
nad lotnisko startowe i boisko w Żywcu 
aparat lotniczy, który miał zrzucić dwie 
piłki nożne podczas odbywających się na 
boisku tem zawodów. . . 

Samolot zniżył się jednak za bardzo i 
w chwili rzucania piłek zawadził jednem 
skrzydłem o trybuny, runął z wysokości 
kilkudziesięciu metrów i rozbił się dosz- 
czętnie, 8 

Pilot, kapral Janota zestał ciężko ran- 
ny, a obserwator, ppor. Borowiec jest 
kontuzjowany. 


NIEZWYKLE 


samobójstwo lotnika 

PARYŻ, 4.8. Pod Montpelier spadł na 
ziemię samolot wojskowy. Personel tech- 
niezny lotniska, który przybiegł z pomocą 
znalazł tyłko strzaskaną maszynę bez lot- 
nika, Okazało się, że zwłoki lotnika znaj- 
dują się o 500 mtr. od szczątków samolo- 
tu. U zabitego lotnika znaleziono list, w 
którym zawiadamia on, iż postanowił po- 
pełnić samobójstwo z powodu zawodu mi- 
łosnego. Zabity lotnik, podoficer, jak 
przypuszcza ją, wyskoczył z samolotu z 
dużej wysokości, pozostawiajac aparat 
własnemu losowi. 


ORKAR 


w południowej Francji 

PARYŻ, 4.8, Okolice Dijon i Lionu w 
południowej Francji nawiedziła wczoraj 
gwałtowna burza, która wyrządziła ol- 
brzymie szkody. .. 

W Dijon musiano wstrzymać ruch 
tramwajowy i samochodowy. Wskutek 
podmycia torów na linji Lion—Marsylja, 
musiano skierować pociągi na inne linje 
do czasu naprawienia przerwanych w kil- 
ku miejscach przez wode nasypów kole- 
jowych. 

OQrkaniczny wicher poprzewracał shi- 
py telegraficzne, polamaj wiele drzew i 
dokonał wielkiego zniszczenia w polach. 


Wiedeń 2 sierpnia. 
Wedle doniesień dzienników z Buka 
resztu, ustalił król Karol, w porozumie- 


kaz Naczelnego Wodza z ć sierpnia zarządza prze- |T"U Z prenmjerem Maniu, termin korona- 


grupowanie do bitwy oraz zawiera plan tej bitwy. cji na dzień 21 września, 


Strasz 


na zemsi 


wzgardzonej 


„Narzeczona” oblała kwasem siarczanym swego oblubieńca 


Mściwą kobietę, dotkliwie poparzoną osadzono w areszcie 
W firmie Adolf Druze, przy ulicy Piotr- | żenić. 


kowskiej Nr. 93, pracował w charakterze 
robotnika 26-letni Alfred Kula, zamiesz- 
kały przy ulicy Zakatnej Nr. 63. 


Kuła zapoznał służącą swego  chlebo- 
dawcy 34-letnia Marję Brożynę, kobietę 
brzydka i niezgrabną i chcąc sobie zaskar- 
bić wzgłędy służącej obiecał się z nią o- 


CIRT EIRO Ae DBZ 


ROZBUDOWA M. ŁODZI 


„Narzeczeństwe* swe Kula ograniczył 
jedynie do prawienia Brożynie słodkich stó 
wek, natomiast w mieście adorował młode 
panierki. 2 

Jedna z nich, zwróciia mu uwagę, iż le- 
piejby uczynił, piłnując swej narzeczonej, 


ja mie zawracał glowy młodym dziewczę- 
sas a a 


Olbrzymia nowa, planowo rozmieszczona, dzielnica Łodzi o 12 ulicach i kilkudzie- 
sięciu olbrzymich gmachach. Jest nią nowopowstała miejska kolonja mieszkaniowa 
imienia „Montwiiła”, 


tom, 

Wówczas Kuła wyjaśanił, iż nie mysli 
żenić sie z Brożyną i udaje jej narzeczo- 
nego jedynie w tyn celu, by otrzymywać 
od niej lepsze jedzenie. Słowami temi, 
Kula podpisał na siebie wyrok, gdyż pa- 
nienka była kuzynką Brożyny i o wszyst- 
kiem powiadomiła ciocie, 

Dowiedziawszy się o podstepie „na- 
rzeczońego*, Brożyna zapałała straszną 
zemstą i postanowiła „urządzić” tak nie- 
wiernego adoratora, by żadna już kobieta 
nie mogła spojrzeć na niego bez odrazy. 

Gdy wczoraj Kula przyszedł na obiad 
do p. Druze, drzwi jak zwykle otworzyła 
mu Brożyna i poprosiwszy go do kuchni 
skierowała się do szafki, skad wyjęła duży 
garnek kamienny. | 

. Gdy Kula zajęty był jedzeniem Broży- 
na zbliżyła się do niego i zawoławszy: 
„oto żarcie dla ciębie” zamierzyła się garn- 
kiem na niedoszłego narzeczonego. 

Kula zerwał sie z krzesła i usiłował 
wyrwać „narzeczonej garnek z reki, jed- 
nakże zdołai jedynie podbić jej rękę. 

Po chwili straszny krzyk bólu dwóch 
osób rozłegł się w kuchni, gdyż mściwa 
kobieta wyłała zawartość garnka na twarz 
Kuli oblewaiąc się jednocześnie sama. 

Na rozsaczłiwe wołanie o pomoc da 
kuchni wbiegł domownicy, którzy rzucili 
sie na ratunek jeczących. 

Lekarz pogotowia ratunkowego stwier: 
dził u Kuli ciężkie poparzenie kwasem siar- 
czanym całej twarzy i klatki piersiowej zaś 
u Brożyny poparzenie reki i nosa. 

Kulę w stanie bardzo groźnym prze- 
wiozło pogotowie do szpitala małż. Poz- 
nańskich, zaś Brożynę aresztowała policja, 
po uprzednim udzielenia jej pomocy przez 
lekarza, (0) 
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„HASŁO" z dnia 5 sierpnia 1930 roku. 


HENRYK STROÓBEL 
członek Reichstagu 


W liście pewnego przyjaciela, bardzo 
mądrego, oświeconego i względem poli- 
tyki światowej nader czujnego człowie- 
ka, zwróciło moją uwagę następujace 
zdanie: „Muszę zaznaczyć, że czuję się 
z dnia na dzień więcej  depryrtowanym, 
jeżeli widzę lub też mi się zdaje, że skie- 
rowano ponownie politykę przedwojenną 
na najlepsze tery, która kiedyś doprowa- 
dzi do WOJNY, o ile nie zostaną przed- 
sięwzięte we właściwym czasie wszelkie 
kroki przeciw temu. Później zauważymy, 
że znów, jak zwykłe, „wśliznęliśmy* się. 
A. może jestem pesymistą? t 

Myślę, że nasz przyjaciel bezwzględ- 
ate nie jest pesymistą, tylko że — w 
Niemczech, jak też na caiym Świecie, — 
sprawy się tak źle przedstawiają i ludzie 
również nierozsądni są, iż każdy pesy- 
mizm można uważać za usprawiedliwio- 
ny. Naturalnie li tylko pesymizm w po- 
jęciu naruszenia pokoju politycznego i 
psychologicznego kompieksu, a NIE w 
sensie WOLI i NADZIEI skutecznego 
zwalczanie mimo wszystkiego nasuwają- 
cych się niebezpieczeństw wojny. — Moż 
na. zaliczyć do złych pacyfistów zamyka- 
jących swoje oczy na alarmujące fakty i 
przedstawiających wszystko różowo pu- 
tliczności, która łubi spokój i optymizm, 
w celu niepokojenia tejże; lecz kto bez- 
względnie wyjawia niebezpieczeństwo dla 
zwalczania tegoż we właściwym czasie, 
oddaje naprawdę swe usługi pokojowi. 

1 oto nasza kula ziemska nigdy jesz- 
rze nie była w takiem podnieceniu, jak 
dzisiaj, dwanaście lat po . .ukończeniu 
wojny światowej. Nie gizyskano nigdzie 
równowagi socjalnych i politycznych kie- 
runków, lecz przeciwnie, niebezpieczeń- 
stwo tektonicznego trzęsienia ziemi jest 
większe, niż kiedykolwiek. 

JEST TO BEZWZGLĘDNIE NARO- 
DOWŚCIOWEM KŁAMSTWEM POD- 
. BURZAJĄACEM, ŻE TRAKTATY WER- 

SALU, TRIANON I SEVRES PRZYCZY. 
NIŁY SIĘ DO GORSZEJ NARODOWOQ. 
ŚCIOWEJ KRZYWDY W EUROPIE, 
ANIŻELI ISTNIAŁA PRZEDTEM. 
PRZECIWIENSTWO JEST  WŁAŚCI- 
WE: PODZIAŁ I ZABÓR POLSKI 0- 
RAZ GWAŁCENIE WIELU MILJO. 
NÓW SŁOWIAN PRZEZ AUSTRJĘ I 
WĘGRY BYŁO DALEKO  GORSZ 
KRZYWDA, NIŻ OBECNE  POŁOŻE.- 
NIE, KTÓRE  PODPORZĄDKOWAŁO 
KILKU MILJONÓW NIEMCÓW, UKRA- 
INCÓW I WĘGRÓW OBCEMU PANO- 
WANIU. Mimo to walka o prawo mniej- 
szości narodowych ma swoje uzasadnie- 
nie i wielkie znaczenie; należy tylko pro- 
wadzić ją lojalnie i uczciwie, biorąc za 
ce! upokojenie narodów, bez kierowania 
się ubocznemi zamiarami narodowościo- 
wo-imperjalistycznemi przez tych, któ- 
rzy sami nigdy nie szanowali praw mniej 
szości narodowych i też w przyszłości, w 
razie ponownego panowania, tychże nie 
czcili, 

Szkoda, że żadna z niemieckich par- 
tyj republikańskich nie uważa za swój 
obowiązek uświadamianie szerokich mas 
ludności pod względem historji, aby 
przez to wykorzenić narodowościowo-fa- 
szystyczne pedjudzanie. Tymczasem pa- 
eyfistyczne koła owych partyj winny zaj- 
mować się dobitnem pouczaniem. 

Ale nie tylko Europa drży i gorącz- 
kuje się, lecz także i Azja. Bóle porodo- 
we nowych Chin jeszcze nie ustały i też 
tak szybko nie można przewidzieć końca. 
Walki między władzami  wojskowemi 
Chin, które na zewnątrz uchodzą jako 
walki prawej i lewej strony Kuomintang, 
zaostrzyły się właśnie znów bardzo. 
Wódz prawej strony — Tschiangkai- 
schek — poniósł straszną klęskę, nato- 
miast generał Fengyusinag, faworyt Mo- 
skwy, odniósł znaczne zwycięstwo, Możli- 


wem jest, że Tschiangkaischek będzie 
musiał ustąpić i kierownictwo obejmie 


Feng. 

Czy wtedy rewolucja społeczna w 
Chinach zwycięży i powstaną komunisty- 
czne-zjednoczone Chiny, można bardzo 
wątpić. Do tego są zagadnienia Chin zbyt 
skompletewane. Także i Feng przeszedl- 
by na PRAWĄ stronę w razie uzyskania 
kierownictwa no Kuomintang., Społeczne 


——— —— 
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potrzeby tego kraju jak i ambicja przy- |duch narodowy. żąda ona BEZWZGLĘD- 
| 


wódców wzbudziłaby newych rywali tak 
że i nadal Chiny zostaną  rozerwane 
przez wojnę domową, to stworzy gospo- 
darczą i polityczna sferę dla zaintereso- 
wania i nadal, jak w poprzednich latach, 
Rosji Japonji i państw europejskich do 
skrytej i jawnej waiki. Zazdrość w dale- 
kiej Azji nie ułatwi trudności  europej- 
skich. 

Za Chinami powstały również i Indje. 
Indje są dla nas europejczyków równie 
ogromnym Światem i przytem więcej ta- 
jemniczym, niż Chiny. Jest to trzysta 
miljonów ludzi, dzielacych się na niezli- 
czone plemienia o 200 językach. Jest to 
śwat sprzeczności kast, religijnego roz- 
stroju, masowej biedy i analfabetyzmu, 
któr yprzed 150 laty został zdobyty dla 
Anglji przez awanturniczych angielskich 
agentów handlowych z prawdziwie śmie- 
sznym wysiłkiem sił wojskowych. Rów- 
nież i indyjskie powstanie w 19-ym wie- 
ku zużyły daleko mniejsze wysiłki, ani- 
żeli obalenie małych republik burskich 
(chłopskich). 

Ten oscbliwy i zagadkowy świat zo- 
stał nagle ponownie dziwnie ożywiony. 
Cienka warstwa z europejskiem wykształ 
ceniem została także pochłonięta przez 


NEJ NIEZALEŻNOŚCI NARODOWEJ. 
I nacjonalizm ten łączy prawdopodobnie 
sprzeczności kast oraz religijne między 
mahometami i hindusami. Setki miljo- 
nów popierają Gandhi'ego, Narodowo- 
świętego. Angielska administracja przy- 
puszcza jeszcze, że entuzjazm dla narodo- 
wej niezależności jest tylko powierzchow 
ny i da się przytiumić atakami. Indje są 
uważane za niedojrzałe do rzeczywiste- 
go samorządu i mają tylko stopniowo o- 
trzymać prawe panowania. Może i Indje 
naprawdę jeszcze nie są w stanie rządzić 
rozsądnie i wyrobić lepszy byt swojej 
300 — miljonowej ludności, aniżeli jest 
dozwolony przez angielską opiekę. Ale 
narodowe rozporządzenie samym sobą 
tak wielkiego ludu — o ile faktycznie 
istnieje, jak to twierdzą Gandhi i inni 
przywódcy indyjskiej walki o  niezależ- 
ność, — niewstrzymanie się przebije bez 
względu na skutki dla  Anglji i Indyj. 
Anglja działałaby MĄDRZE, gdyby nie 
liczyła na PRZEMOC lecz UDZIELIŁA- 
BY Indiom WSZELKIEJ ŻADANEJ 
WOLNOŚCI! Może nastąpiłaby przytem 
atrata angielskich kapitałów zakłade- 
wych na wiele miljardów, może zaostrzył 
by się ciężko znośny angielski kryzys 


Widmo wojny na Zachodzie 


Ciągłe prowokacje niemieckie mogą doprowadzić 
do zatargu z Francją 


PARYŻ, 4.8. Skazanie w Niemczech 
pływaka francuskiego, Cuveliera, na 4 
miesiące więzienia za rzekome poranienie 
nożem pewnego nacjonalisty niemieckie- 
go i zatwierdzenie tego wyroku przez sąd 
apelacyjny, pomimo zeznań świadków, 
nawet Niemców, że sportowiec nie mógł 
tego czynu dokonać, wywołało we Francji 
wrażenie jaknajgorsze. 

Cała prasa zaznacza jednozgednie, że 
zajście to bardzo zaszkodzi dążeniom do 
zbliżenia francusko - niemieckiego i suro- 
wo osądza stronniczość sądów niemiec- 
kich. RÓ 

Jean Routhier domaga się w „Echo de 


A |Paris', aby sportowcy franeuscy zerwali 


wszelkie stosunki ze sportowcami nie- 
mieckimi. 
W banalnej tej w gruncie rzeczy spr 
wie — pisze Emile Tissier w „Victoire“ 
— sędziowie niemieccy złożyli dowód 
stronniczości, oburzającej, a ludność Nie- 
miec dała wyraz swej nienawiści bezgra- 
nicznej. Ujrzeliśmy w tej sprawie praw- 


dziwe oblicze Niemiec. "EG 

Opinja francuska —-eświadeaa=„QUot, 
dien“ — powinna zachować krew” zimną. 
Zajście te jest nieskończenie przykre i 
dotknie boleśnie z tej i z tamiej strony 
Renu wszystkich zwolenników zbi'żenia 
franusko-niemieckiego. 

Zachowanie się nacjonalistów niemiec- 
kich niepokoi bardzo Herriota. Były pre- 
zes ministów zwraca uwagę na łamach 
prasy angielskiej na  niebezpieczeństwo, 
prowokowane przez wszechniemców dła 
sprawy pokoju. M 

Wszechniemcy wyzyskują już livera- 
lizm francuski dla kreślenia planu pracy 
bardzo niebezpiecznej. A 

Jeżeli ten plan znajdzie poparcie więk 
szości niemieckiej, to duch liberalizmu i 
pokoju daążyłby naprawdę ku schyłkowi 
rezpaczłiwemu. RZ 

I nie byłoby na to innej rady, jak za- 
stosowanie znów Środków odpowiednich, 
które raz już zastosowano słusznie, a w 
takim razie wojna byłaby nieunikniona. 
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Do P. T. Prenumeratorów! 


Uprzejmie prosimy naszych Prenumeratorów © uregu- 
lowanie należności za prenumeratę, gdyż w przeciwnym 
razie zmuszeni będziemy przerwać wysyłanie pisma. 
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oficerowie carscy szerzą w armji czerwonej 


przeciwrewolucyjne nastroje 


Wynurzenia Trockiego przed dziennikarzami angielskimi 


LONDYN, 4.8. Trocki udzielił dzienni- 
karzom angielskim wywiadu na temat sy 
tuacji, jaka wytworzyła się w Sowietach 
vrzez „zwycięstwo . Stalina .na zjeździe 
partji komunistycznej. % 

„Trocki zwrócił uwagę przedstawicieli 
prasy angielskiej na rolę, jaką odegrał w 
wydarzeniach rozyjskieh komisarz ludo- 
wy wojny Woroszyłow, który poparł Sta- 
lina i zdełał stlumić objawy niezadowo- 


tenia armji czerwonej. Woroszyłow zaw- 
dziecza Stalinowi swoją. 


karjerę i, zda- 


niem Trockiego, ne zdradzi dyktatora bol- 
szewickiej Rosji. 

'Trocki jest natomiast zaniepokojony 
przez potęgujący się w Moskwie wpływ 
Wacetisa, Wierchowskiego, S. Kamie- 
niewa, Tuchaczewskiego, Szaposznikowa i 
innych b. generałów i b. oficerów armji 
carskiej, którzy dzięki brakom opanowali 
armję czerwona i przyczynili się do wy- 
tworzenia w jej szeregach nacjonalistycz- 
nych, wielce niebezpiecznych dla rewo- 
lucji nastrojówe 


pracują Rechbergi 


„|kiej wojny krzyżowej przeciw 


POGOTOWIU 


przemysłowy — ale takie straty i wstrzą- 
sy byłyby tylko bagatelką w stosunku 
do strat, które spowodowałaby wielką, 
przewlekła, bezskuteczna wojna Anglji 
przeciw Indjom! 

Gdyby jednak w Indjach faktycznie 
doszło do takiej wojny, to oddziaływa. 
nie na EUROPĘ byłoby niezmierne! Gdy 
by Rosja Sowiecka w Chinach, ale prze- 
dewszystkiem w Indjach rozwinęła szer- 
szą działaliłość, spowodbwałoby to niena- 
wiść i przeto uprawę machinacji prze- 
ciw Moskwie, a zatem, „wojną krzyżową 
kapitalizmu świata przeciw Rosji Sowiec- 
kiej”, o której wciąż Śpiewano w Mo- 
skwie, Gdyby właśnie Anglja poczuła 
swoje niebezpieczeństwo, chwytałaby się 
KAŻDEGO środka w celu pozbycia się 
niebezpiecznego przeciwnika, Dlatego też 
szczególnie OSTRZEGALIŚMY od  sze- 
regu lat MOSKIEWSKICH mocarzy 
przed narzuceniem sobie śmiertelnych 
wrogów wskutek uprawiana śwatowo == 
rewolujonistycznej polityki  awanturni- 


zej! 

Naturalnie, Anglja NIE W 
SAMA prowadzić wojny Areri iA 
sji. Potrzeba na to olbrzymich ormij, aby 
pomyślnie występować przeciw silnie 
zmilitaryzowanemu państwu bolszewi. 
zmu, które przez swe rozległe położenie 
jest dostatecznie strzeżone. akże i Pol. 
ska oraz Rumunja byłyby za słabe. Ale 
wiadomo przecież, że od pewnego czasu 

r: 1 i Mahranny we Fran. 
tji i Niemczech w celu zorganizowania 
francusko-niemieckiej koalicji przeciw 
Rosji Sowieckiej, Rechbergi i Mahranny 
spodziewają się ogromnej korzyści z ta. 
p Rosji. 
3 potęgi sowieckiej liczą 
nie tylko na zgładzenie komunizmu, lecz 
i socjalizmu i przez to ponowne nieogra- 
niczone panowanie kapitalizmu. Ale prze- 
dewszystkiem wojna taka przeciw Rosji 
Sowieckiej dałaby Niemcom sposobność 
do rozwijania się na nowo jako najsil- 
niejsza armja zbrojna Europy i w na- 
stępstwie jako pod względem politycz: 
nym decydująca potęga kontygentu. Przy 
puszcza się, że plany Wilhelma, Tirpitza 
i Ludendorfa zostałyby wtedy, choć z 
opóźnieniem, nie mniej chwalebnie urze 
czywistnione. 

Są ludzie, którzy źwierdzą, że grono 
wpływowych francuskich wojskowych 
jest przychylne celom  Rechbergów i 
Mahrannów. Ponieważ Ameryka i Anglja 
nie daje Francji właściwej pewności, 


Przez zniszczenie 


a 
Włochy nawet uprawiają mocno podej: 
rzaną politykę, uważali tamci francuzi, 


że przez koalicję z Niemcami i podział 
władzy oraz zdobyczy między Francją a 
Niemcami najrychlej ubezpieczą preten- 
sje Francji. 

Z drugiej strony są też znane owe 
zwięzłe stosunki, które zostały utrzymy- 
wane nie tylko przez niemiecką dyploma- 
cję względem Rosji Sowieckiej, ale także 
głównie przez wyższe wojsko niemieckie. 
Znana działalność Rechbergów i Ma- 
fraunów jest uzasadniona ścisłym sto. 
sunkiem niemiecko-rożyjskim, który sta- 
nowi przeszkodę dła upragnionej przez 
Rechbergów i przywódców Jungdy koa. 
licji niemiecko-franeuskiej i wszcikiemi 
środkami ma być usunięta. W najgor- 
szym razie tymczasowe wspólne, uzbroje- 
nie niemiecko-rosyjskie nie byłoby żad: 
ną przeszkodą dla przyłączenia się Niem- 
ców do koalicji antyrosyjskiej. Odwrot- 
nie: im silniejsza byłaby rosyjska wia» 
dza wojskowa, im więcej Rosja Sowiecka 
posiadałaby tanków, aeropłlanów i gazów 
trujących, tym więcej Anglja i Francja 
byłyby zależne od siły zbrojnej Niemiec, 
tym więcej ŚMIAŁE WARUNKI stawia» 
łaby niemiecka władza polityczna i tym 
więcej POTĘŻNIE mogliby się UZBRA: 
JAĆ niemieccy generałowie. 

Tak przedstawia się sprawa w Azji i 
Europie. Wielcy politycy i imperjaliści 
czatują układając swoje plany, gdyż li- 
czą, że godzina ich niebawem wybije 
Ale czy SOCJALIŚCI' i PACYFIŚCI w 
Niemczech, Anglji, Francji i wszędzie są 
na istotnym pogotowiu tych wszystkich 
niebezpieczeństw ? ê 
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Z CAŁEJ POLSKI 


HASŁO 
ŁODZKIE 
dnia 5,VIII. 


Jachtem na pełny Bałtyk 


do Bornholmu 


W dniu 2 b. m. odpłynął do Bornholmu z 
prystani w Jastarni (Hel) jacht „Junak“, Na 
jachcie tym odbywa pierwszą podróż przeszko- 
leniową drużyna żeglarska, rekrutująca się z 
pośród wszystkich Jacht-Klubów Polski, uczest 
niczących w zorganizowanym ostatnio przez 
wojskowy Jacht-Klub w Warszawie „Ośrodku 
morskim w Jastarni“, Jacht prowadzi gen. Mar 


juss Zaruski, 
ł 


Między młotem a kowadłem 


Z pogranieza donoszą, iż zbiegli z Wilna ko- 
muiści i działacze PPS. lewicy w ilości 10 o- 
sób zostali aresztowani przez straż graniczną 
sowiecką i odesłani do Mińska. Obecnie oni 
znójduą się w. więzieniu. Władze sowieckie o- 
skarżają zbiegów o zdradzenie sprawy komu- 
nistycznej, twierdząc, iż rie mieli prawa porzu 
cać powierzonej im pracy propagandowo-komu- 
nistycznej w Polsce i winni byli nie bacząc na 
wszelkie trudności wytrwać na stanowisku, peł- 
wié i propagować ideę komunizmu w Polsce. 


Osuszanie bagien 


Z inicjatywy ludności gminy solskiej, biuro 
meljoracyjne przy Dyr. Rob. Publ, w Wilnie 
sporządziło projekt osuszenia bagien daukszy- 
skich w powiecie oszmiańskim. Powyższy pro- 
jekt ma na celu przeistoczenie 2,900 ha w łą- 


ki, ewentualnie w pola orne kosztem 426,000 
zł, co w odniesieniu do 1 ha pociągnie koszt 
około 150 złotych. Powyższe koszty zostaną 


pokryte przez państwo i samorządy woj. wileń- 
skiego w wysokości około 80 proc. i przez wła- 
ścicieli meljorowariych gruntów w -wysokości 
około 20 proc, Za osuszenie więc 1 ha bagien 
właściciele gruntów wpłacą tylko około 35 zł. 
Do budżetu pafńistwowega na rok 30-31 suma 
przypadająca na udział państwa została już 
wniesioną. Stosownie do zarządzenia Min. Rob, 
Pablicznych 28. FII. r. b. zostało dokonane ko- 
misyjne sprawdzenie technicznej i ekonomicz- 
sej strony projektu na miejscu. Roboty wyko- 
nawcze zostaną rozpoczęte jeszcze w bieżącym 
sezonie budowlanym i Dyrekcja Rob. Publ, 
przystąpiła już do wytyczenia tras projektowa- 
nych kanałów, 


Wycieczka lekarzy państw 


bałtyckich 


do uzdrowisk polskich 
"Jak się dowiadujemy, Związek  Uzdrowisk 
Polskich organizuje w porozumieniu z Mini- 
sterstwem Spraw Zagranicznych i departamen- 
tem służby zdrowia Min. Spraw Wewn. pierw- 


szą informacyjną wycieczkę lekarzy państw 
bałtyckich de 10-ciu największych uzdrowisk 


polskich. 


Wycieczka ta odbędzie się w końcu sierpnia 
4 b 


Kard. Prymas — obywatelem 
honorowym Mysłowic 


Rada miejska miasta Mysłowic uchwaliła 
fednomyślnie nadać  prymasowi polskiemu 
kard. Hlondowi honorowe obywatelstwo miasta 
Mysłowic. Równocześnie rada postanowiła 
zwać jedną z ulic miasta Mysłowic 
kard. Hlonda. 


na- 
imieniem 


Przywrócenie praw 
` gimnazjum litewskiemu 


Jak donosi ,Kurjer Wileński“ Ministerstwo 
W. R. i O. P. uwzględniło starania T-wa o- 
światowego „Rytas“ i przywróciło prawa publi- 
czności gimnazum , litewskiemu im. Witolda 
Wielkiego w Wilnie, odebrane przed paru mie- 
siącami 


Remont kaplicy i wieży 
klasztoru na Jasnej Górze 


Kaplica z cudownym obrazem Matki Bo- 
skiej Cęstochowskiej na Jasnej Górze podda- 
na została głównemu remontowi, przyczem roz- 
miary kaplicy zostaną znacznie 
Przeprowadzono również remont 
wieży pasnogórskiej, która przed 
l stała się pastwą pożaru, 


x ——000 


rozszerzone, 
generalny 
około 20-tu 


iresowanie na całym świecie. 


Bestjalskie morderstwo 
w Strzemieszycach 


Zbrodniarz porąbał ofiarę na części i zakopał na łące 


Onegdaj jeden z mieszkańców Strzemie 
szyc, przechodząc przez łąki zwane Całko- 
wizną, znajdujące się za Strzemieszycami 
pod lasem, zauważył grudkę świeżo rozko- 
panej ziemi. 

Zaciekawiony tem począł rozkopywać 
laską nasyp, sięgając coraz głębiej. 

Naraz, laska ugrzęzła mocno w ziemi, 
a zaintrygowany oporem odkrywca z całą 
energją zabrał się do rozkopywania ziemi. 

W kilka minut później oczom jego przed 
stawił się straszny widok. 

Na powierzchni rozkopanej ziemi. uka- 
zało się 

nagie ramię ludzkie, 
wraz z częścią ręki powyżej łokcia. 

Zaniepokojony niespodziewanem od- 
krycięim mieszkaniec Strzemieszyc czem- 
prędzej oddalił się od miejsca zbrodni. 


PanP rezydent Rzeczypospolitej 


Po przybyciu do domu podzielił się ta- 
jemnicą z sąsiadami, którzy zawiadomi- 
li miejscową polcję o strasznym odkryciu. 

Zaalarmowany o wypadku urząd śled- 
czy w Sosnowcu, wszczął poszukiwania 
z podkom. Kardasiewiczem na czele. 

Po rozkopaniu ziemi wydobyto dwa 
worki. W jednym z nich znajdował się tu- 
łów z odrąbaną głową i nogami, w drugini 

saima głowa zaciękła krwią 
i zniekształcona od uderzeń siekiery. Od- 
rąbanych zaś nóg nie można było znaleźć. 

Po złożeniu części ciała i obmyciu tru- 
pa, ustałono, że zamordowanym jest Zyg- 
munt Kozus, 1. 32, ostatnio zamieszkały u 
swego szwagra Piotra Sośnierza w Strze- 
mieszycach. 

Badany szwagier Kozusa, oświadczył, 
że zamordowany wyszedł z domu w ponie- 


na zjeździe b. uczestników bitwy pod Jastkcwem 


W związku z zapowiedzianym pobytem |współuczestnictwo w wzmiankowanym ob 


Pana Prezydenta Rzplitej na terenie Woje 
wództwa Lubelskiego odbędzie się w dn. 
14 września r. b. w Jastkowie pod Lubli- 
nem uroczyste odsłonięcie pomnika na 
miejscowym cmentarzu legjionowym wznie 
sionego ku czci poległych tam w r. 1915 
w bojach o wolność legjonistów 1, 415 
p. p. Leg. i 1 p. a. p. Leg., oraz oddanie im 
hołdu przez społeczeństwo i b. uczestni- 
ków bitwy. 

Ze względu na uczestnictwo w tym ak- 
cie Głowy Państwa, Wojewódzki Komitet 
Przyjęcia Pana Prezydenta, działający w 
porozumieniu z Komitetem Budowy Pom- 
nika, pragnąc nadać tej uroczystości jaknaj 
bardziej podniosły charakter, zwraca się tą 
drogą do wszystkich b. uczestników bo- 
jów jastkowskich z gorącym apelem 


G 


chodzie, 

Ograniczony czas przygotowzń zmusza 
Komitet do prośby o jaknajrychlejsze nad- 
syłanie łaskawych zgłoszeń pod adresem 
Lubelskiego Urzędu Wojewódzkiego, a to 
celem przygotowania odpowiednich kwater 
dla uczestników, zapewnienia dojazdu do 
Jastkowa i t. d. 

W dniach 13 i 14 września bliższych 
informacyj w tych sprawach udzielać bę- 
dzie specjalne biuro. kwaterunkowe na sta- 
cji kolejowej w Lublinie. 

Wszystkie pisma prosimy 
niniejszego. 


o przedruk 


Wojewódzki Komitet 
Przyjęcia Pana Prezydenta 
w Lublinie 


kJ 


© 


działek rano i nie wrócił. W ogniu pytat 
Sośnierz jednak zaczął się plątać w odpo- 
wiedziach, co dało powód do aresztowania 
go. 

Prócz tego w stodole Sośnierza znale- 
ziono na słomie 

ślady krwi 
i krwią obryzgana była ściana. 

Sośnierz po dłuższem badaniu przyzna 
się wkońcu do popełnienia zbrodni. Prze- 
bieg morderstwa przedstawia się następu- 
jąco: 

W nocy z dn. 29 na 30 lipca Zygmum 
Kozus udał się jak zwykle na spoczynek do 
sąsieka. Około godziny 3 w nocy Sośnierz 
ściskając siekierę w ręce wszedł do stodo- 
ły i zamordował nią pogrążonego w śnie 
Kozusa. 

Celem ukrycia zbrodni 

zwłoki poćwiartował 
i przenosił w workach na łąki zwane „Ca 
kowizną”, następnie zakopał, Zapytywa 
ny o miejsce ukrycia nóg oświadczył, że 
zakopał je w odległości 200 metrów od tu- 
łowia. 

W oznaczonym miejscu przez Sośnie- 
rza, po rozkopaniu ziemi wydobyto 

obie nogi zamordowanego. 
Okazało się, że są one odtąbane siekie. 


rą wyżej kolana. Przyczyną zbrodni, jak 
się okazuje był zatarg majątkowy. 
W 1920 roku Kozus odpisał sie ze swej 


części Sośnierzowi, otrzymując za nią 300 
tys. marek polskich, W kilka miesięcy, z 
powodu dewaluacji marki straciły swa 
wartość. Obecnie Kozus miał zamiar się 
ożenić i domagał stę od Sośnierza dopłaty 
do sprzedanej części, co było powodem 
zbrodni. i i j 

Wartość działki, z której swego czasu 
Kozus spisał się Sośnierzowi wynosi obec 
nie 

około 5 tys. złotych. 

Sośnierza zakuto w kajdany i osadzom 

w więzieniu, 


Ochrona zabytków przyrody w Polsce 


Nasze parki narodowe i rezerwaty 


Ochrona przyrody, tworzenie parków 
narodowych i rezerwatów, gdzie wyłącza 
się wszelką gospodarkę ludzką i zostawia 
zupełną swobodę naturze, jest zagadnie- 
niem, którem opiekują się u nas systema- 
tycznie od chwili powstanfa państwa pol- 
skiego znakomici uczeni i działacze. [eśli 
chodzi o udział państwa, to reprezentuje 


wet naśladują. Oto tworzy się park francu |ność, która niegdyś ciągnęła się aż do mo- 


sko - hiszpański, a w Afryce centralnej park 
angielsko - belgijski, którego twórca puł- 
kownik Hamilton doskonale jest poinformo 
wany o tego rodzaju pracach w Polsce. 

W puszczy Białowieskiej 
przekształcono na park narodowy całe nad 
leśnictwo. Oprócz tego istnieje cały sze- 


je w tym wypadku państwowa Rada ochro- |reg mniejszych rezerwatów, a częściowo 


ny przyrody, na której czele stoi świetny 
przyrodnik prof, Szafier z Krakowa. 

Ponieważ 9 Oproc. rezerwatów znajdu- 
je się na terenach państwowych, sprawa 
ochrony przyrody rozstrzyga się w wielu 
wypadkach bez żadnej trudności, zwłasz- 
cza, że: ministerstwo rolnictwa wszystkim 
tym. usiłowaniom bardzo. sprzyja. 

Gorzej jest, jeśli obszar, wymagający 
ochrony znajduje się w posiadaniu pry- 
watnem. Przejawia się wówczas w dotkli 
wy sposób brak odpowiedniej, jednolitej 
ustawy oraz» szczupłość środków materjal- 
nych. Pomimo to zdołano już stworzyć w 
Polsce kilka 

olbrzymich parków narodowych, 
które należą niewątpliwie do najbardziej 
uroczych zakątków w Europie. Parki naro- 
dowe w Tatrach, Pieninach, na” Czarnej 
Horze i dokoła Babiej Góry, mają jeszcze 
tę szczególną właściwość, że sa ohszarami 
międzynarodowemi, stworzonemi wspól- 
hym wysiłkiem państw sąsiadujących 
sobą. Ta piękna idea porozumienia po- 
przez kult natury jest wynalazkiem pol- 
skim, a jej oryginalność wzbudziła zainte- 
Już nas na- 


ze 


nawet odziedziczonych po Austrjakach i 
Niemcach. Najgorzej przedstawia się spra- 
wa na kresach tak bardzo przez wojnę wy 
niszczonych, że mało co dla ochrony zo- 
stało. 

Jednym z niewielu cennych zabytków 
przyrody są tutaj a r 

siynne gaje wonnej azalji, 
które znacznym pasem ciągną się na Po- 
lesfu wałyńskiem. 

Od roku 1928 działa w tej dziedzinie 
stowarzyszenie społeczne pod nazwą Ligf 
ochrony przyrody. Głównem ządaniem tej 
instytucji jest działalność propagandowa 
i zbieranie funduszów na wykup zagrożo- 
nych zabytków przyrody. Liga ochrony 
przyrody rozwija się doskonale i potrafiła 


| 


zdobyć sobie: , popularność, zwłaszcza 
wśród młodzieży. Składki są minimalne, 
zwyczajny: członek bowiem płaci 3 zł. rocz- 


nie, a członek pokrewnych związków zaled 
wie 30 groszy. 

W roku obecnym Liga zdołała wykupić 
na Pokuciu resztkę stepu Masiok, siedem 
morgów ziemi pierwotnej, 

jeszcze pługiem nietkniętej, 
na której krzewi się jeszcze ta buina. roślin 


rza Czarnego. 

Oprócz tego ocalono górę Makutrę koło 
Brodów, bogatą również we florę stepową. 

Członkowie Ligi, rozstani już dzisiaj 
po całej Polsce, rozpoczęli żywą działal- 
ność informacyjną, dzięki której będzie 
można otoczyć opieką to wszystko, co jesz 
cze ocalić należy. 


Litwini za często błądzą 
po pograniczu 
Przed kilku dniami na granicy polsko-li- 
tewskiej na terenie pow. święciańskiego ujęto 
policjanta litewskiego, który przypadkowo 


przekroczył granicę i zbłądził. Będzie on 
dany władzom litewskim; narazie 


wy- 
przekazana 
go do dyspozycji starosty święciańskiego. 


Ev. 
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WTOREK Zachód » 


Osobiste 


W dniu wczorajszym powrócł z ur- 
opu i objął urzędowanie okmendant po- 
licji na powiat łódzki nadkomisarz Lan- 
ge. Zastępujący go w urzędowaniu pod- 
komisarz Paprocki, objął kierownictwo 
komisarjatu poljcji w Zgierzu. (p) 


Dr. Stanisław Skalski, naczelnik wy- 
działu zdrowia urzędu wojewódzkiego w 
Lodzi, rozpoczął z dniem 2 sierpnia urlop 
wypoczynkowy. Na czas urlopu zastępo- 
wać go będzie dr. Stefan Ładyński. 

Starszy Inspektor farmaceutyczny 
przy urzędzie wojewódzkim w Łodzi p. 
Wiktor Wagner rozpoczął z dniem 2 
sierpnia urlop wypoczynkowy. 


Poświęcenie nowego 
seminarjum duchownego 
w Łagiewnikach 

Przed kilku tygodniami wykończony 
został nowy gmach seminarjum duchow- 
nego O. O. Franciszkanów, w Łagiewni- 
kach pod Łodzią. 

Seminarjum to zostanie poświęcone 6 
sierpnia w środę. Poświęcenia dokona J. 
E. ks. biskun Tymieniecki. (p) 


La ` 
Wybory w Tuszymie 
lak nas informują Łódzkie Starostwo 
Powiatowe rozpisało w dniu onegdaj- 
szym wybory w Tuszynie na dzień 23 wrze 
śnia r. b. (p) 


Nowe połączenia telefoniczne 


z zagranicą 


Jak z tutejszego urzędu pocztowego in- 
formują, Łódź otrzymała dwa nowe połą- 
czenia z odległemi punktami innych części 
świata. Poza otrzymaniem komunikacji 
telefonicznej z Rosario i Santa Fe, w Ar- 
gentynie, uzyskała Łódź obecnie połącze- 
nie telefoniczne z Indjami Holenderskiemi 
i Jawą. (sò 


Cwiczenia rezerwistów 


Dziś rozpoczyna się trzydniowy ter- 
min, w ciągu którego winni się stawić na 
ćwiczenia rezerwiści. 

Dziś, jutro lub pojutrze winni stawić 
się w lokalu przy ul. Nowo-Targowej 18, 
zamieszkali na terenie komisarjatów poli- 
cji 2, 8, 5,8, 91 11 szeregowi łaczności 
roczników 1906, 1904, oraz podoficerowie 
rezerwy roczników 1902, 1904, 1889, oraz 
st. szeregowcy 1904 z artylerji przeciw- 
lotniczej i pomiarowej. 

Stawić się należy o godz. 8 rano z do- 
kumentami wojskowemi i żywnością na 
czas przejazdu do formacji. (b) 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 

Sukcesorów Wójcickiego  (Napiórkowskiego 
27), W. Danielęckiego (Piotrkowska 127), Il- 
nickiego i Cymera (Wólczańska 37), Sukceso- 
tów Leinvebra (Plac Wolności 2), Sukcesorów 
Hartmana (Mynarska 1), J. Kahane (Aleksan- 
drowska 80(. (p) 


ONERICZZEZE 
Spółka Szewców 


w Łodzi, 
ul. Piotrkowska 79, tel. 158-38 
poleca: 
SKÓRY — HURT i DETAL 
specjalność : 
detaliczna sprzedaż zelówek trwałych 


na wodę, jak również skóry trwałe 
do pomp. 632 


HASŁO" z dnia 5 sierpnia 1930 roku. 


REJESTRACJA BEZROBOTNYCH 


na państwową zapomogę doraźną 


>tr. 5 


pom na 


za miesiąc lipiec 1930 r. 


Magistrat m. Łodzi podaje do wiadomo 
ści osób zainteresowanych, że w poniedzia 


jek, dnia 4 r. b., rozpoczęła się rejestracja 
na państwową zapomogę doraźną za mie- 
RE me 


Delegacja centralnego stowarzyszenia 
kupców i przemysłowców 


w Ministerstwie Skarbu 


W dniu wczorajszym wróciła z War- 
szawy delegacja centralnego stowarzy- 
szenia kupców i przemysłowców woje- 
wództwa łódzkiego (Piotrkowska 10), 
która bawiła w Mnisterstwie Skarbu ce- 
lem interwenjowania w sprawie ostatnie- 
go obostrzenia ulgowego podatku dla kup 
ców hurtowych. 

Delegacja przyjęta została przez dy- 
rektora departamentu podatków przy Mi 
nisterstwie Skarbu p. Michalskiego, któ- 
remu wskazała że ostatnie obostrzenia 
stosowane przy udzielaniu 1% stawki po- 
datkowej dla przedsiębiorstw hurtowych 
nie prowadzących prawidłowych ksiąg 
handlowych, moga doprowadzić te przed- 
siębiorstwa do ruiny. 

Delegacja na usprawiedliwiene swych 
wywodów dowiodła, ż żądania urzędników 
skarbowych dostarczenia im wyciągów od 
biorców oraz zapisek od płatników ubiega 
jących się o 1% stawkę jest w obecnych 
warunkach niewykonalne z tego powodu, 
iż w roku 1929 tranzakcje dokonywane 
były wyłącznie za gotówkę, tak że przed- 
siębiorstwa nie prowadzące ksiąg prawi- 
dłowych nie miały potrzeby prowadzić 
żadnej ewidencji swych odbiorców oraz 
spisu sum obrotowych. 

Diatego też mimo najszezerszej chęci 


przedsębiorstwa te, nie kierując się złą 
wolą nie mogą dostarczyć wymaganych 
danych, natomiast nie zastosowanie wo- 
bec nich ulgowej stawki doprowadzić mo- 
że je do kompletnej ruiny. 

W odpowiedzi na to dyrektor departa- 
mentu p. Michalski oświadczył delegacji, 
że mimo wszystko nie może odstąpić od 
wymogów odnośnie przedkładania przez 
płatników wyciagów odbiorców, gdyż mi- 
nister, okólnik ten wydał bezapelacyjnie. 

Wreszcie dyrektor departamentu zaz- 
naczył delegacji, iż w roku 1930, wszys- 
cy kupey hurtowi, którzy nie zadośćuczy- 
nią żądaniom urzędów skarbowych w 
tym względzie, będzie z nich bezwzględnie 
ściągany podatek w wysokości 2 procent 

W odpowiedzi na to delegacja oświad- 
czyła  przedstawicielowi Ministerstwa 
Skarbu, iż nie godzą się z wyjaśnieniami 
temi i że do tej sprawy jeszcze powrócą. 

Po powrocie do Łodzi delegacja odby- 
ła naradę wraz z zarządem związku, w wy 
niku czego postanowiono w najbliższych 
dniach zwołać konferencję wszystkich 
działających na terenie Łodzi związków 
kupeckich, celem przyjęcia wspólnego 
protestu przeciwko niszczącemu systemo- 
wi kupiectwa łódzkiego. (p) 


mm 


Związek Zaw. „Praca“ 


zabiega o ubezpieczenie robotników na starość 


Jak już donosiliśmy przed kilkoma dnia 
mi związek „Praca wszczął akcję o ubez- 
pieczenie robotników na starość. 

W tej sprawie odbyto już kilka zebrań 
delegatów fabrycznych, na których posta- 
nowiono wystosować do Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej obszerny memo- 
rjał zaopatrzony podpisami 60,000 robot- 
nikÓwe 


W związku z tym w dniu wczorajszym 
odbyło się posiedzenie głównego zarządu 
związku „„Praca'* w Łodzi, na którem po- 
stanowionowydać odezwę do ogółu ro- 
botników w dwóch językach polskim í 
niemieckim przyczem odezwą ta nawoły- 
wać będzie ogół robotniczy do gremijal- 
nego zgłaszania się do związku, celem 
złożenia podpisu ma memorjale. (p) 


Strajk generalny 


majstrów fabrycznych w Zduńskiej Woli 


Jak już donosiliśmy w ubiegłym ty-|przeciwko zamachowi ze strony firmy 
godniu wybuchł strajk majstrów fabrycz | B-cią Pinczewscy na zagwarantowane w 


nych w firmie B-cia Pinczewscy w Zduń- 
skiej-Woli, na tle niestosowania się 
wspomnianej firmy do Dekretu Prezy- 
denta Rzeczypospolitej o ubezpieczeniu i 
zaliczeniu majstrów fabrycznych jako 
pracowników umysłowych. 

Ponieważ administracja firmy  B-cia 
Pinczewscy w dalszym ciągu uporczywie 
obstawała przy swym poprzednio zaję- 
tem stanowisku, w ubiegłą sobotę od sa- 
mego rana wszyscy majstrowie na całym 
terenie Zduńskiej-Woli przystąpili do 
strajku generalnego, dając w ten sposób 
wyraz solidarności ze sw”mi kolegami 


drodze ustaw prawa majstrów  fabrycz- 
nych. 

W związku z wybuchem tego strajku 
Zarząd Główny Związku Majstrów Fa- 
brycznych w Łodzi wydał odnośną odez- 
wę, wyjaśniającą dokładnie przyczyny 
strajku. 

jak nas informują ze źródła wiarygod 
nego strajk może rozszerzyć się i na mia 
sto Łódź, o ile w najbliższych dniach 
sprawa te nie zostanie pomyślnie załat- 
wiona dla majstrów na terenie Zduńskiej 
Woli. (p) 
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Włamanie do 


kasy chorych 


w Ozorkowie 


Złodzieje skradli różne 


Wczoraj rano, gdy pracownicy powia- 
towej kasy chorych w Ozorkowie przy- 
byli do pracy, zauważyli że drzwi wejścio- 
we są wyłamane, a dożorcy nocnego nie 
było. 

Dopiero w głębi gmachu zauważono do 
zorcę, który leżał z zawiązanemi rękoma i 
nogami. 

Okazało się, że w nocy wtargnęli do 
kasy niewykryci sprawcy i rzuciwszy się 


narzędzia chirurgiczne 


na dozorcę związali go rozpo- 
częli gospodarkę. 

Złodzieje wyłamali małą kasetkę, lecz 
nic w niej nie znaleźli, wobec czego otwo- 
rzyli wszystkie szafy i zabrali różne na- 
rzędzia chirurgiczne, wartości kilku tys. 
złotych. 

Policja przybyła wkrótce na miejsce 
włamania i wszczęła energiczne dochodze 
nie, celem schwytania złodziei. (b) 


poczem 


siąc lipfec 1930 roku bezrobotnych, któ- 
rzy otrzymali zapomogę doraźną za mie- 
siąc czerwiec r. b. z Kasy Urzędu Zasiłko- 
wego dla Bezrobotnych, oraz którzy wy- 
czerpali wszystkie raty zasiłku ustawowe- 
go z funduszu bezrobocfa w miesiącu czerw 
m. Łodzi. 

cu r. b. a zamieszkują na terenie Gminy 

_ „Do państwowej zapomogi za miesiąc 
lipiec mają prawo tylko bezrobotni, posia 
dający rodzinę na utrzymaniu. 

Samotni i żonaci bezdzietni prawa do 
zapomogi doraźnej nie mają. 

, Bezrobotny, w którego rodzinie, wspól 
nie z nim zamieszkującej, oraz prowadzą- 
cej wspólne gospodarstwo, choć jedna oso 
ba pracuje lub otrzymuje jakąkolwiek za: 
pomogę, również prawa do zapomogi mie 
ma. 

Rejestracja odbywać się będzie w loka 
lu Urzędu Zasiłkowego dla Bezrobotnych 
przy ul. Wólczańskiej 251, w godzinach od 
9-ej do 14-ei. według następującego po- 
rządku* 


Wtorek, dnia 5 sierpnia r. b., 
litery: G. H. L J. 


środa, dnia 6 sierpnia r, b., 
litery: K.L Ł. 


Czwartek, dnia 7 sierpnia r. b., 
litery: M. N. 0, 


Piatek, dnia 8 sierpnia r. b., 
litery: P. R. S, 


Sobota, dnia 9 sierpnia r. b., 
litery: T. U. W. Z. ż. 


Bezrobotny, zgłaszający się do rejestra 
cji, powinien okazać: 

1) dowód osobisty, względnie ime 
urzędowe zaświadczenie tożsamości: 

2) legitymację P. U. P. P., stwierdza- 
jacą fakt otrzymania zapomogi doraźnej za 
miesiąc czerwiec 1930 r., względnie fakt 
wyczerpania wszystkich rat zasiłku usta- 
wowego z funduszu bezrobocia w czerwct 
1930 roku, oraz fakt zgłaszania się do kon. 
troli w Oddziale P. U. P. P. w miesiace 
czerwcu r. b., A 

3) książeczkę ubezpieczeniową Kasy 
Chorych zarówno bezrobotnego, jak i człon 
Ad rodziny, wspólnie z nim zamieszka- 
ych. 


PEZFEZYBET ZBZCZ RZY P ESEE TZ ZSZ ZY ZIE COTY) 9 ZOZ 


Kradzież jedwabiu 
z fabryki 


i W dniu wczorajszym, gdy magazy» 
nier firmy Szyja Guterman przy ulicy 
Głównej 24 otworzył skład fabryczny, 
spostrzegł wielki nieład, co wskazywało 
na gospodarkę złodziei. 

Niezwłocznie powiadomił o swem spo- 
strzeżeniu właściciela składu. Podczas 
sporządzonego remanentu składu stwier 
dzono brak kilku sztuk towaru i 9 pude- 


łek z przędzą jedwabną wartości kilku 
tysięcy złotych. 

O kradzieży niezwłocznie firma po- 
wiadomiła 8 komisarjat policji, który 


ustalił, iż złoczyńcy dostali się do skła- 
du fabrycznego przy pomocy  podrobio- 
nych kluczy. 

Wszczęty niezwłocznie pościg za zło 
czyńcami nie dał pożądanych rezultatów. 

W związku z powyższą kradzieżą po- 
licja aresztowała 3 podejrzanych osobni 
ków, których widziano poprzedniego 
dnia, gdy kręcili się na terenie  fabrv 
ki. (p) 
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Pod samochodem 


Przy zbiegu ułic Limanowskiego i 
Starka przejechana została przez samo 
chód 70-letnia Barbarą Braun i odniosł: 
ciężkie rany. 

Wezwane pogotowie ratunkowe od- 
wiozło przejęchaną do szpitala przy ul. 
Drewnowskiej, a szoferem zajęła się po- 
licja, (b) 
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Sta. 8 


ZBIERALI OFIARY 
NA POWODZIAN 


„HASŁÓ" z dnia 5 sierpnia 1930 rolet. 


Pomysłowi oszuści na ławie oskarżonych 


W dniu wczorajszym na wokandzie Są 
dt Okręgowego w Łodzi Wydziału Karno- 
Odwoławczego znalazła się niezwykle cie- 
kawą sprawą, 

Rożprawie przewodniczył sędzia Kopa- 
czewski w asystencji sędziów  Jesionow- 
skiego i Balickiego. Oskarżał prokurator 
Suski. 

Ną ławie oskarżonych zasiedli Moszek 
Goldman, Hersz Bąkowski i Josek Gold- 
berg. 4 

Sprawa przedstawia się następująco: 

W kwietniu r. b. na terenie gminy 
Brojce pow. łódzkiego post. pol. Zakrzew- 
ski, będąc w patroli spotkał na jednej z 
pobliskich wsi furmankę, na której sie- 
dziaso 2 osobników. Mężczyźni ci wydali 
się przedstawicielowi policji podejrzany- 
mi, przeto zapytał ich o powód swej wi- 

*y na wsi. 

Zagadnięci oświadczyli, że jeżdżą po 
wsi i zajmują się handlem  domokrąż- 
nym Ponieważ na furmance osobnicy ci 
nie mieli żadnych towarów, oświadczenie 
to wywołało u posterunkowego tem więk- 


sze podejrzenie, że przybysze mają coś 
na sumieniu. Podczas rozmowy z tymi 
dwoma osobnikami posterunkowy spo- 
strzegł jeszcze jednego osobnika, który 


w tym momencie wychodził z zagrody od 
jednego z wieśnaków, który niósł kurę 
pod pacha. Na zapytanie posterunkowego 
skąd ma tę kurę nieznajomy oświadczył, 
iż zajmuje się handlem i kurę tę kupił. 
Posterunkowy nie dając wiary temu o- 
świadczeniu udał się natychmiast do tego 
gospodarza, gdzie dowiedział się, iż kura 
była dana w ofierze owemu osobnikowi 
jako jednemu z tych, których nawiedziła 
bowódź w Małopolsce. 

Wobec takiego stanu rzeczy posterun- 
kowy wylegitymował wszystkich 3 osobni 
sów, którymi jak się okazało byli łodzia- 
nie Moszek Goldman, Hersz Bąkowski i 
Josek Goldberg, 

Wszczęte dochodzenie policyjne ustali- 
iò, że Goldman i Goldberg wynajęli sobie 
Hersza Bakowskiego wraz z wozem i ko- 
niem i objeżdżając całe powiaty zbierali 
ofiary na powodzan w Małopolsce. Wszyst 
kim ofiarodawcom oszuści oświadczali, iż 
do Łodzi przywieziono kilkaset powo- 


dzian bosych i nagich, których nawiedzi- 


ło nieszczęście w Małopolsce, prosząc o 
ofiary. Ponadto oszuści twierdzli wieśnia- 
kom, że mają upoważnienie od Starostwa 


Skrzynka do listów 


Otrzymaliśmy 
amieszczenie, 
Do 


następujący list «m prośbą 


Szan. Red, Hasła Łódzkiego 
w miejscu 


Z pism łódzkich z ubieglego tygodnia i za- 
proazeń wysłanych do naszych Stowarzyszeń 
Młodzieży Polskiej Katolickiej w Łodzi — do- 
wiadujemy się, że zostaliśmy, jako zapraszają- 
«sy wciągnięci na listę Komitetu Obchodu 10-le- 
cia „Cudu nad Wisłą* — uprzejmie prosimy o 
laskawe umieszczenie w Ich poczytnem Piśmie, 
ponieższej notatki. 

Związek Młodzieży (Gdańska 111), jak rów- 
nież jedna z sekcyj jego, Stow. Mł. Rzemieślni- 
czej — z niepomiernym zdziwieniem zauwżyły, 
że podpisane są na zaproszeniach, wzywających 
ną zebranie organizacyjne w dniu 30 lipca b. 
v„ obchodu 10-lecia „Cudu nad Wisłą”, razem 
z Obozem Wielkiej Polski, Stronnictwem Naro- 
dowem, Zw. Hallerczyków, Stow. Dowborczyków 
it. p. organizacjami. 

Ani Rada Związkowa na czele z J. E. Ka. 
Biskupem Dr. K. Tomczakiem, jako jej Preze- 
sem, ani sekretarz generalny Ks. L. Stypułkow= 


ski nie życzą sobie, by podpisy Stow. Młodz. 
Polskiej umieszczano na zaproszeniach: 1-09 
wtedy, gdy dzieje się to bez naszej wiedzy i 


aprobaty, 

2-0 łącnie z podpisami partji i organizacjami 
politycznemi, z któremi nie możemy się łączyć 
w myśl ustawy Zjednoczenia (art. 3-ci). 

Związek MŁ Pol. nieżyczy sobie, by Stow. 
Młodz, Polskiej niepokojono rozsyłaniem zapro- 
szeń z ich podpisami, Przysłużnym bez i wbrew 
naszej wiedzy, kryjącym się za naszą apolitycz- 
ną organizację — dziękujemy. Ciekawi jesteś- 
my, kto reprezentował nas na organizacy jnem 
zebraniu Komitetu ? 

Nadmieniamy, że Związek Młodzieży Pol- 
skiej i poszczególne Stow, Młodz. Polskiej już 
należą do Komitetu Obchodu budowy pomnika 
Xa Skorupki i 10-lecia „Cudu nad Wisłą”, 2a- 
inicjowanego i zorganizowanego, pozostającego 
pad protektoratem J. E. Ks. Biskupa Dr. W. 
Tymienieckiego, 

Sekretarz Generalny: 
(—) Ks. L, Stypułkowski. 


i Kurji Biskupiej. Dobroduszni 
cy bardzo chętnie składali ofary czy w 
naturze czy też w gotówce. Ten niechy 
proceder pomysłowi łodzianie uprawiali 
przez dłuższy czas. 

Po spisaniu odnośnego protokułu wła- 
dze policyjne skierowały sprawę do Sądu 
celem pociągnięcia winnych do odpowie- 
dzianości. 1 

Sprawę powyższą w dniu 6 czerwca r. 
b. rozpoznawał Sąd Grodzki w Tuszynie 
i skazał Moszka Goldmana i Hersza Ba 
kowskiego po jednym roku więzienia każ- 
go zaś Goldberga na 3 miesiące więzienia. 

Nezadowoleni z tego wyroku wnieśli 


wieśnia- lapelację do Sdu Okręgowego w Łodz. 


Na przewodzie sądowym oskarżeni 
Goldman i Goldberg przyznali się dò wi- 
ny wyjaśniając, iż czynu tego dopuścili 
się z powodu strasznej nędzy,zaś Bakow- 
sk wyjaśnił, że był wynajęty przez pozo- 
stałych oskarżonych do przewożenia ze- 
branych przez nich ofiar za co otrzymy- 
wał zapłatę, do podziału wyłudzonych o- 
fiat nie należał. 

Sąd po rozpoznaniu sprawy uchylił 
wyrok pierwszej instancji i skazał Mosz- 
ka Goldmana i Joska Goldberga po 3 mie- 
siące więzienia każdega zaś Hersza Bą- 
kowskiego uniewinnił. (p) 
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Przez dłuższy okres czasu pracował w 
fabryce A. Szejnmana w 
robotnika niejaki Antoni Horecki. 

Robotnik ten ża swą pracę otrzymy* 
wał 22 złote tygodniowo wraz z całodzien 
nem utrzymaniem. Nigdy jednak nie ò- 
trzymywał w pełni całej wypłaty, mimo 
to obawiał się energiczniej upominać 
swą należność, gdyż w fabryce panowa- 
ły bardzo surowe stosunki, grożące za 


najmniejsze nawet. przewinienie usunię- 


ciem z pracy. 

Ostatnio Herecki zachorował i nie ma 
jąc środków do życia przesłał do firmy 
list, w którym domagał się wypłacenia 


leżność została jeszcze przed chorobą 
wypłacona. 

Horecki gdy powrócił do zdrowia, 
zgłosił się d kantoru fabrycznego, gdzie 
energicznie zażądał wypłacenia mu całej 


należności, 


40 nastąpiło w dniu 29 lipca b. r. otwarcie 
nowego teatru rewji, który jak należy są- 
dzić z programu Nr. 1 pod tyt. „Wszyscy 
do Chochlika* będzie miał zapewnione po- 
wodzenie. 

Na czoło zespołu wysuwa się bezwzględ- 
nie świetny artysta charakterystyczny, a za 
razem kierownik art. p. Jerzy Darski, któ- 
ry stwarzając bezkonkurencyjny typ chło- 
pa w przemowie do ludu, rozśmiesza pu- 
bliczność do łez. Nic też dziwnego że jest 
rzęsiście oklaskiwany przez rozbawioną 
publiczność. 


Teatr Rewji „Scala” 
HALLO! 


Wprowadzenie do programu sketsch'u 
w jednej odsłonie „Umarłemu kadzidło”, 
jest o tyle dobrym pomysłem, iż wykona- 
nie ról powierzono artystom dramatycz- 
nym p. L. Zbuckiemu i Skorasińskiemu, 
którzy pracy Toma nadaja życie i praw- 
dziwą werwę.e 

Te walory ujawnia również śpiewacz- 
ka koloraturowa p. Władysława Poraj- 
Porecka, szczególnie w wykonaniu staro- 
świeckich może, ale zawsze pięknych i 
nastrojowych walców Straussa... 

Zato stanowczy zbyt ociążałym jest p. 
Edwino Ludwigo, tąńczący przy dźwię- 
kach muzyki z „Cavalerfa rusticana" bar- 
dzo zresztą efektowny taniec indyjski, a 
słabe przygotowanie wykazują Girls'y, 
chociaż w inscenizacji Angelita są dosko- 
nale... rozebrane... 

Te usterki dość zresztą drobne oku- 
puje humorem komicznym p. Kazimierz 


Niezwykła sprawa w Sądzie 
Firma A. Szejmman fałszowała podpisy 
na pokwitowaniach robotniczych 


charakterze 


0 


należności do dnia zachorowania. W od- 
powiedzi na to, odpisano mu, iż cała na- 


Gdy wszelkie monity jego nie odnio- 


Doskonałą jest para taneczna Żukow- | 
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Pracy 


dzenie na jego korzyść 764 zł. 85 gr. 

Na rozprawie rzecznik pozwanej fir- 
my usiłował dowieść sądowi, iż Herecki 
dawno juź otrzymał swą należność, przed 
stawiając na dowód rzekomo podpisane 
przez Fereckiego pokwitowania na su- 
mę 600 złotych. 

Herecki po okazaniu mu owych po- 
kwitowań, stwierdził, iż podpisy jego na 
wspomnianych pókwitowaniach są sfał- 
szowane, . 

Po udowodnieniu firmie A. Szajnman 
fałszerstwa, sąd zasądził na rzecz Anto- 
niego Hereckiego zł. 764, gr. 35 oraz 10 
proc. od sumy powyższej począwszy od 
dnia 24 czerwca r. b. Ponadto sąd skazał 
firmę na zapłacenie 15 zł. za prowadze- 
nie sprawy na rzecz Hereckiego oraz na 
zapłacenie 15.20 gr. kosztów sądowych. 

Niezależnie od wydanego wyroku sąd 
postanowił skierować odpis protokułu z 
dołączonemi sfałszowanemi pokwitowania 
mi do urzędu prokuratorskiego, celem po 
ciągnięcia firmy A. Szejnman do odpo- 


sły pożądanego skutku, Herecki wniósł |wiedzialności karnej za fałszerstwo, (p) 
skargę do sądu pracy, prosząc o  zasą- 
-——000— 


Teatr Rewji „Chochlik* 
Wszyscy do Chochlika 


W ogródku przy ul. Sienkiewicza Nr. |ska i Nikjaski, P. M. Łukjańska olśniewa- 


jącym wyglądem, dobrą grą i tańcem o- 
czarowywa publiczność, P. Orlińska posia- 
da bardzo miły głos, brak jednak opano- 
wznia ruchu. 


Janusz Szyndler i W. Boruński prowa- 
dzą udatnie conferansjerkę, a także w 
swych solowych antrakcjach wykazują du- 
żo zacięcia humorystycznego. Reżyser p. 
Kalinowski stara się być wszechstronny, 
Niedomaga trochę strona techniczna jed- 
nak całość rewji sprawia bardzo miłe wrą- 
żenie. 

zastępca. 


HALLO! 


Bajon, a niewątpliwym, subtelnym wdzię 
kiem p. Wieczorkówną,, 

Całość dobra i umiejętnie zestawio- 
na świadczy o wprawnej reżyserji p. Leo- 
polda Zbuckiego, 

S, 


re 
Krwawa bójka przy 
W dniu wczorajszym dom przy ulicy 
Włodzimierskiej 28, był terenem  krwa- 
wej bójki między lokatorami tegoż domu. 


W domu tym od szeregu lat mieszkała ro- 
dzina Bledelów, która żyła w  ustawicz- 


nych kłótniach z zamieszkałą w tymże 
domu rodziną Wawrzyniaków. W dniu 
wczorajszym odydwie rodziny spotkały 


się na podwórzu domu i od słowa do sło- 
wą wynikła między niemi bójka, Zawez- 


Nr. 212 


Katastrofa tramwajowa 


W dniu wczorajszym w godzinach po 
południowych przy zbiegu ulic Kilińskie- 
go i Narutowicza, wydarzyła się katastro 
fa tramwajowa, która na szczęście nie po- 
ciągnęła za sobą żadnych ofiar. 

Z ulicy Kilińskiego jechał ze znaczną 
szybkością tramwaj linji 14, którego mo» 
torowy nie zwalniając szybkości przy 
skręcie na ulicę Narutowicza, spowodował 
wyskoczenie z szyn dodatku. 

Wagon ten przechylił się na 
prawdopodobnie wywróciłby się, 
nie oparcie się o tyńsżtók. 

Przerażeni pusażerowie wyskoczyli z 
wagonu, powodując ścisk przy wejściu. 
Dzięki zimnej krwi konduktora i poste- 
runkowego pełniącego służbę przy zbiegu 
tych ulie doszłoby do ofiar w ludziach, 
gdyż pasażerowie zamierzali tłuc szyby w 


bok i 
gdyby 


wagónie i tą droga wydostać się z wa- 
gonu. 
Po przeszło godzinnej pracy pogóto- 


wia tramwajowego przy udziale 10 robot- 
ników udało się tramwaj zabezpieczyć 
przed wywróceniem się, a następnie wpro 
wadzić go z powrotem na szyny, poczem 
tramwaj ruszył w dalszą drogę. 

Jak nas informują, specjalna komisja 
zbada przyczynę katastrofy i ustali kto 
ponosi winę za katastrofę. (p) 


TEATR I $ZTWKA 


TEATR MIEJSKI, 
TRUPA WiLEŃSKA, 
Dziś, wtórek „żądza" 
Jutro środa „Opówieść o Herszlu”,, 
Początek o gódzinie 8,45 wieczorem. 


TEATR REWJI w PARKU STASZICA. 
„POD SŁOMIANYM, WDOWCEM”. 
Dziś i jutro o godzinie 9 wieczorem po ce- 
nach zniżonych rewja p. t, „Pod elamisnvm 
wdowcem" 2 akty — 16 obrazów. 


BAŁUCKI TEATR POPULARNY, 
(ul. Młynarska 32) 

Przygotowania do wystawienia „Królowej 
Przedmieścia" w Bauckim Teatrze Populamym 
trwają w całej pełni. Sztuka otrzyma nowe dè- 
koraćje w wykonaniu art. malarza B. Witkow- 
skiego, Kierewnictwo teatru dokłada wszelkich 
ctarań aby wykonanie sztuki wypadło pod każ- 
dym względem jaknajlepiej. 

Główną rolę Majcherka odegra Adam  Gó- 
recki. „Królowa Przedmieścia” grana będzie od 
czwartku dnia 7 sierpnia codziennie o godz. 8.15 
wieczorem, do niedzieli dnia 10 sierpnia włącz- 
nie. 

TEATR REWJI „DOBRY WIECZÓR”. 

Wczorajsza premjera, teatru rewii „Dobry 
Wieczór”, została przyjęta przez widzów z 
wielkim entuzjazmem. 

Najgoręcej oklaskiwano obrazy: „Miłość z 
ogiem* P. P. Maczyńska — Janecki, „Harry 
Lloyd" P, Pasocki i Girls, „Mile Regina* P, P. 
Sawicka — Brzożówska, „Step—Walce* P. P, 
R. Wierzyńskich*, „Bolszewiczka* P. Zieliń- 
ška". 

Dziś powtórzenie premjery „Kapitalne Ho! 
Ho". Początek przedstawień o godz. 7,15 i 
9,15 w soboty niedzielę i święta o godz. 5,16, 
IŚ 1 9,15. 


———ARJE 


PROGRAM ROZGLOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA“. 
ŚRODA, dnia 6 sierpnia 1930 r. 

11.58—12,05. Sygnał czasu z W-wy i hejnał » 
Wieży Marjackiej w Krakowie, 12.05—138.15. Mu. 
zyka z płyt gramof. Gramofon i płyty z f. A. Kling 
beil, Łódź, Piotrkowska 160. a) Koncert forte. 
pianówy P. Czajkowskiego, Wykonawcy: Marek 
Hamburg  (fort.) i Londyńska Ork. Symfoniczna, 
b) Muzyka lekka i taneczna. 13.15—13.20, Od. 
czytanie programu dziennego i repertuar teatrów 
i kin. 13.20—15.50. Przerwa. 1350—18.15. Od. 
ezyt (tr. z W-wy). 16.15—17.10. Muzyka z płyt gra- 
mof. (tr. z Wwy). 17.10—17.25. Komunkat har. 
oerski (tr. 2 W-wy). 17.35—18.00. „Pierwsza fla- 
za narodowa“ — wygl. p. Karol Koźmiński (tr. z 
W-wy). 18,00—19,00. Koncert popołudniowy Mu 
zyka opcretkowa w wykonaniu orkiestry P. R. pod 
dyr. St, Nawrotd (trea Wwy). 19,00—19,20, Roz. 
ramitości. 19.20—19.45. Płyty gramof. (tr. z W-wy). 
19.45—20.00. Komunikat Izby Przem. - Handl. w 
Łodzi, program na dzicń nast, komunikaty i syg 
nal czatu z Wswy*  20.00—20.15. Prasowy dziennik 
radjowy (tr. z W-wy). 20.00—20,15. Prasowy dzien 
nik radjowy (tr. z W-wy). 20,15.—22.15. Audycja 
z racji uroczystości Legjonowych. W części koncer 
tówej biorą udział: Orkiestra Polskiego Radja i 
Meczysław Salecki, tenor Opery Drezdeńskiej (tr 
z W-wy). Po audycji komunikaty: meteor, polic, 
sport. 23,00—24.00. Muzyka taneczna z restauracji 
„Oaza* w W-wie. 


ul. Włodzimierskiej 


wany lekarz pogotowia ratunkowego 


u: 
dzielił pomocy 63-letnemu Mikolajowi 
Bledelowi, synowi jego 35-letniemu Artu- 
rowi oraz 27 letniemu Steanowi Wawrzy- 
niakowi. Jak ustaliło dochodzenie policyj 
ne, wszystkie rany zadane były tępemi 
narzędziami. Przyczyną animozj między 
rodzinami było wspólne wystawianie ku- 
błów z nomyjami pod drzwiami sasiada. 
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NAGRODĘ P. WOJEWODY ŁÓDZKIEGO 


w biegu kolarskim Ruda-Marysin-Rzgów- 


zdobył Bartoszek Jan, członek Sekcji Kolarskiej Stow. Miłodz. Prac. 
„Orię* w Pabjanicach 


W niedzielę, dnia 3 sierpnia r. b. na tra- 
sie Ruda-Marysin-Rzgów=Ruda, został ro- 
zegrany wyścig kolarski na dystansie 19 
kim. 200 mtr. o nagrodę honorową ofiaro- 
waną przez pana wojewodę łódzkiego 
Władysława Jaszczołta. Wyścig powyższy 
wchodził w skład imprez sportowych p. n. 
„Dzień Legionów”, organizację którego 
przeprowadziło Łódzkie Towarzystwo Ko- 
larskie. 

Do wyścigu stanęło na starcie w Ru- 
dzie 90 zawodników, z 22 klubów í sek- 
cji kolarskich m. Łodzi, Pabjanic, Piotr- 
kowa, Zduńskiej Woli, Tomaszowa, Rzgo- 
wa, Rudy i Aleksandrowa. 

Punktualnie o godz, 12 zawodnicy u- 
stawieni po 3-ch w rzędzie wypuszczeni zo 
stali ze startu honorowego przy bramie 
triumfalnej w Rudzie, przez kapitana Ł. T. 
K. p. Mieczysława Karpińskiego, sunąc 
ćwierć kilometrowem wężem do Marysina, 
gdzie na dany sygnał, rozpoczął się wyścig 
szosą Pabjanicką w stronę Rzgowa. 

Na starcie w Rudzie bardzo-licznie ze- 
brali się przedstawiciele władz państwo- 
wych i wojskowości z. pp: wojewodą, d-cą 
Okręgu Korpusu, starostą, komendantem 
policji í wfełu in., Oraz przedstawiciele 
Związku Legjonistów i Stowarzyszeń Ko- 
jarskich. Po upływie 37 min. 15 sek. pier- 
wszym na metę oblężaną przez tłumy pu- 
bliczności wpąda Bartoszek Jan, członek 
Sekcji Kol. Stow. Młodz. Prac. „Orlę” w 
Pabjanicach, zdobywając piękny puhar 0- 
fiarowany przez pana wojewodę: Drugim 
po 16 sek. przybywa Bednarek Władysław, 
członek Zduńsko Wolskiego Klubu Spor- 
towego, trzeci — Brach Stanisław, nie- 
stowarzyszony, czwarty — Stachurski Eu- 
genjusz „Bieg”-Łódź, piąty — Niewiadom- 
ski Władysław, „Orlę-Pabjanice, szósty — 
Schutz Artur „Szturm -Łódź, siódmy — 
Pryca Edward P. T, C. Pabjanice, ósmy — 
Radke Roman „Bieg'-Łódź. Zawodnicy 2, 
3,415 zdobyli żetony srebrne, 6, 7 1 8 — 
dyplomy pamiątkowe. Prócz nagród wyżej 
wymienionych, zostały rozegrane nastę- 
pujące ofiarowane nagrody dodatkowe: 1) 
nagroda fabryki gum „Stomil? w Poznaniu, 
jedna para gum (bamboszki) dla l-go za- 
wodnika-pracownika fabryki rowerów „Wi 
cher" w Łodzi, została wygrana przez 
Wujka Marjana  (nfestowarzyszony), 2) 
nagroda fabryki obręczy „Olmar” w Łodzi, 
jedna para obręczy drewnianych rowero- 
wych, dla I-go zawodnika jadącego na ro- 
werze firmy „Wicher”, została wygrana 
przez Schiitza Artura („Szturm'-Łódź), 3) 
nagroda fabryki „Wicher” SS. Wł. Sier- 
pińskiego w Łodzi, kierownik rowercwy 
ze sztycą, dla zawodnika który ukończy 
wyścig w pięć minut po zwycięzcy wy- 
ścigu, została wygrana przez Gasparskiego 
Wacława (T. C. „Record*-Łódż). Ogółem 
wyścig ukończyło : -86 zawodników. 

Nagrody zwycięzcom wręczył p. vice- 
wojewoda Rożniewski w parku u p. Ste- 
fańskiego. Uroczystość została zakończona 
przemówieniami prezesa M. K. K. f kapita- 
na Ł. T. K. Mieczysława Karpińskiego i 


Polacy 


na zawodach międzynarodo- 
wych w pięcioboju 
nowoczesnym 


W Sztokholmie rozpoczęły się między- 
narodowe zawody wojskowe w pięciobo- 
ju nowoczesnym. 

W pierwszym dniu odbyła się jazda 
konna. Wyniki: 1) Lindman (Szwecja, 
2) Berg (Szwecja), 3) Thotekat (Szwec- 
ja), 4) Hax (Niemcy). Polacy zajęli na- 
stępujące miejsca: Kiesewetter — piate, 
Koprowski — szóste, Szupenko — czter- 
naste. 


pana vice-wojewody, którzy. w- serdecz- 
nych słowach życzyli zwycięzcom dalszych 
sukcesów w sporcie kolarskim. Rolę sę- 
dziów pełnili pp. vice prezes Ł. T. K. Ste- 
fan Pol., kapitan Ł. K. M. Władysław Gra- 
bowski i pp. Kerman Paweł, Żabicki Wła- 


dysław i Kaszyński Czesław. Organizacją 
wyścigu spoczywająca w doświadczonych 
rękach kapitana Ł. T. K- M. Karpińskiego 
— wzorowa, dowodem czego jest ukoń- 
czenie wyścigu przez 86 zawodników na 


90 startujących, bez żadnego poważniej- 


szego wypadku, co przy tak wfelkiej kcz 
bie startujących i do tego na wąskiej i cięźż 
kiej szosie jest nieuniknione. Ogólnie bio- 
rąc, wczorajszy wyścig przyniósł kolas- 
stwu polskiemu wielką propagandę i pa 
pularność, 


Okręgowe mistrzostwa P. | 


Ubiegłej niedzieli, w Skierniewicach, 
zostały przeprowadzone zawody o mistrz. 
okręgu łódzkiego w strzelaniu, dla, człon- 
ków stowarzyszeń i org. p. w. Organizacja 
zawodów spoczywała w rękach tut. Okr. 


w strzelaniu 


Urz. W. T. P. W. i wypadła nadzwyczaj 
sprawnie. Ogółem brało udział przeszło 
150 zawodników. Wyniki uzyskane w po- 
szczególnych konkurencjach przedstawiają 
się następująco: 

panne a 


an atakita a a SA 
Zawody o odznakę strzelecką 


W dalszym ciągu uroczystości legjono- 
wych odbędą się w Łodzi pod protektora- 
tem p. wojewody Jaszczołta i p. gen. Ma- 
lachowskiego klasyfikacyjne zawody strze- 
leckie dla pań i panów o „Odznakę Strze- 
lecką* dnia 9 b. nf. od godz. 15 do 19 i 
dnia 10 b. m. od godz. 8-12 i 14-19 na 
strzelnicy Ł. S. S. S. (ul. Piastowskiego — 
dojazd tramwajem Nr. 14) z broni długiej 
małokalibrówej i w tym samym terminie 
na strzelnicy Ł. K. S. (przy uł. Aleja Unji) 
z broni długiej małokalibrowej, z broni 
krótkiej dowolnej i wojskowej. Szczegóło- 
wy program zawodów znajdować się bę- 
dzie na strzelnicach i obejmować będzie 
szereg konkurencyj ze wspomnianej broni. 


Dla zdobycia odznaki koniecznem jest wy- 
pełnienie warunków którejkolwiek konku- 
rencji zgodnie z regulaminem „Odznaki 
Strzeleckiej". O odznakę ubiegać się mo- 
że każdy obywatel (ka) polski (a) nale- 
żący do Związku Strzeleckiego, jednostki 
p. w., stowarzyszenia lub klubu strzelec- 
kiego, albo sekcji strzeleckiej klubu spor- 
towego lub też służący czynnie w Wojsku 
Polskiem. Zapisy odbywać się będą na 
strzelnicach po udowodnieniu przez za- 
wodniką swej przynależności do sekcji 
strzeleckiej jednego z klubów sportowych 
w Łodzi. Wpisowe wynosi 50 gr. od oso- 
by. Strzelanie z broni wojskowej długiej 
odbędzie się w terminie późniejszym. 


Regaty o mistrzostwo Polski 
w Bydgoszczy 


Regaty bydgoskie o mistrzostwo Polski 
zgromadziły na starcie niezwykle liczną 
stawkę osad wioślarskich. 

Odbyło się ogółem 16 biegów. Naogół 
dało się zauważyć pewne obniżenie formy 
í stylu poszczególnych osad. Niektóre o- 
sady, ćwiczące pod trenerami, zmieniły do- 
tychczasową formę, nie przystowując się 
jednak całkowicie do nowej, co odbiło się 
silnie na wynikach. 

Poszczególne biegi o mistrzostwo Pol- 
ski dały następujące rezultaty: jedynki: 
1) Długoszewski (Sokół Kraków) 7:33.4. 
Dwójki — 1) Włocławek valkover. Dwój- 
ki bez sternika — 1) 04 Poznań 6:55. Dwój 
ki podwójne — 1) Tryton (Poznań). 
Czwórki bez sternika — 1) 04- Poznań 
6:42. Osemki — 1) 04 Poznań 5:35.2. 

Charakterystyczną 'rzeczą jest, iż we 
wszystkich biegach po raz pierwszy łodzie 
różniły się między sobą w. pozycji na 
półmetu od 2—5 długości. Bezkonkuren- 
cyjny okazała się Klus „1904* z Poznania, 
który z każdym rokiem czyni coraz większe 
postępy. Zarówno ambicja, jak i silna wo- 


Uliczne 


la zwycięstwa przy znakomitej formie poz- 
woliły temu klubowi zająć pierwsze miej- 
sce wśród kilkudziesięciu osad współza- 
wodniczących. W  jedynkach okazał się 
znowu bezkonkurencyjny Kraków, biorąc 
pierwsze miejsca we wszystkich trzech 
biegach. Długoszewski, jak zawsze, zadzi- 
wił stylem spokojnym i zdecydowanym. 
Prześlicznym był bieg ostatni ósemek o mi- 
strzwo Polski. Z początku prowadzi Poz- 
nań, na półmetu wysuwa się B. T. W. 
które prowadzi do połowy drugiego pół- 
metka. Przed metą Poznaniacy wprost w 
klasyczny sposób, finiszując, wysuwają się 
bezpośrednio przed metą o dobre dwie ło- 
dzie przed B. T. W., które opadło na si- 
łach. Publiczności bardzo dużo, zaintere- 
sowanie regatami jednak mniejsze, niż w 
latach poprzednich. Organizacja sprawna. 

W ogólnej pimktacji o tytuł najlepsze- 
go klubu wioślarskiego prowadzi obecnie 
bezkonkurencyjny K. W. 04 (Poznań), któ- 
ry już w roku bieżącym nie da się zdy- 
stąnsować ani AZS-owi (Warszawa) ani 
też B. T. W. (Bydgoszcz.) 


wyścigi 


automobilowe i motocyklowe we Lwowie 


W wyścigach okrężnych, które się od- 
będą o*nagrodę miasta Lwowa wezmą o- 
prócz samochodów również udział moto- 
cykle w dwu biegach, a mianowicie moto- 
cykle wyścigowe na przestrzeni 30 klm. i 
motocykle sportowe na przestrzeni 20 klm. 
Cały więc program wyścigów będzie bar- 
dzo interesujący, gdyż będzie się składał 
z pięciu biegów, trzech samochodowych 
i dwóch motocyklowych. Wyścigi trwać 


będą od godz. 14-ej do 18-ei, a publicz- 


ność przez cały czas będzie obserwować 
przebieg wyścigów. 

Biegi samochodów wyścigowych i spor 
towych, oraz bieg motocykli wyścigo- 
wych będą dotowane nagrodami pieniężne- 
mi w łącznej kwocie zł. 10.000 — prócz te 
go w każdym biegu będzie kilka nagród 
honorowych. 

Wyścigi te, jako nowość u nas, budzą 
wielkie zainteresowanie we wszystkich ko 
łach sportowych 


Broń wojskowa długa. Odległość 100 
m. Możliwych puktów 150. I m. i tytuł 
mistrza zdobył Klimkiewicz z Toinaszowa 
wybijając punktów 128. II m. zajął Stan- 
kiewicz (Łódź m.) 120 p. III m. Przytycki 
119 p. (Łódź, m.) IV m. Gutowski 112 p. 
(Łódź) V m. Kozłówski (Kutno) 112 p. w 
tej konkurencji mieli prawo brać udział ty! 
ko członkowie oddz. p. w., którzy nie siu- 
żyli czynnie w wojsku, | 

Broń wojskowa długa. Odległość 200 
m. Możliwych 150 p. Strzelali tylko ofic., 
podof. i szeregowi rezerwy. ; 

I m. zajął Będkowski (Łódź m.) 91 p 
II m. Styczyński 83 p. z Sieradza. II. Adam 
czewski 82 z Kutna, 

W strzelaniu na odległość 300 m. dla 
wojskowych rezetwy I m. Styczyński 162 
p, Il m. Żakiewicz 145 p. (Łódź m.), 
III m. Będkiewicz 115 p. (Łódź m.). 

Możliwych do osiągniecia pimktów 300. 

Z broni małokalibrowej na odległość 
50 mtr. w grupie huf. szkolnych I m. za- 
jał Jungowski 217 p. (Piotrków) na mož- 
liwych 300, na Il-gim m. Kuczyński 186 
p. (Tomaszów i III m. Wojtalczyk 165 p. 
(Brzeziny). 

W tej samej konkurencji w grupie stow. 
p. w. I m. Klimkiewicz 217 p. (Brzeziny) 
II m. Matej 168 p. (Tomaszów) III m. Gut- 
kowski 157 p. (Łódź), 

W strzelaniu dla pań — na odległość 
50 mtr. broń małokalibrowa I m. Piątków 
na 153 p. (Brzeziny) I! m. Polkowska 142 
p. (Łowicz) Ill m. Gołębiowska 125 p. 
(Łódź, p.). Warto nadmienić że p. Świ- 
derska z Łowicza uzyskała 168 p. a zatem 
podobny wynik jak w tej samej konku- 
rencji dla mężczyzn I! m. 

Po skończonem strzelaniu kierownik 
strzelań płk. dr. Trojanowski wręczył zwy 
cięzcom nagrody i dyplomy. Komisje sę. 
dziowską stanowili p. p. mjr. Ulatowski, 
Kulejowski por. Kużnicki, Polskowski, 

Mistrzowie w poszczególnych konku 
rencjach otrzymali Kpk 1 dyplomy. 


Robotnicze 


mistrzostwa Polski w lekkiej 
atletyce 


W dnfach 30 i 31 sferpnia r. b. odbędą 
się w Łodzi doroczne zawody lekkoatle- 
tyczne o robotnicze mistrzostwo Polski. 
Spodziewany jest udział około 150 za- 
wodników z całej Polsk. 

Regulamin zawodów 
następująco: 

1. Tytuł mistrza na rok 1930 zdobywa 
klub, mający największą ilość punktów. 

2. Punktacja: I miejsce — punktów 6, 
II miejsce: — pkt. 5, M — pkt. 4, IV — 
pkt. 3, V pkt. 2 i VI miejsce — pkt. te 
sztafety podwójne. 

Zawody powyższe odbędą się na bież. 
ní i boisku R. T. S. Widzew, przyczem 
walka o miano najlepszego robotniczego 
klubu w lekkiej atletyce rozegra się naj- 
pewniej między Skrą (Warszawa) i Legją 
(Kraków), z łódzkich klubów robotniczych 
największe szanse ma 'T.U.R 


przedstawia się 


Hasło Łódzkie 
| moi L 


DODATEK 
RADJOWY 


d. 5.VII1 1930r. 


W ciągu wieków nie było jeszcze wy- 
saiazku, któryby tak szybkie i tak między 
iarodow znalazł rozpowszechnienie W ca- 
tym świecie, jak to właśnie ma miejsce z 
telefonją bez drutu. Zaledwie dziesięć lat 
upłynęło od narodzin Al, a już sta- 
lą się ona dobrem powszechnem. Jest w 
każdym kraju, w każdem mieście. Systemy 
normalizacji radja rozciągają się na całą 
kulę ziemską. Lampa katodowa stanowi 
wszedzie główną część składową, każdej 
stacji nadawczej i odbiorczej. Z pośród ty 
siąca fal różnej długości około 400 fa! roz 
dzielono pomiędzy mniej więcej 450 róż- 
nych radjostacyj, aby nadawać mogły mu- 
zykę i żywe słowo ku radości słuchaczy 
wszelkich narodowości. 

System ten czyni o tyle o ile zadość wy 
maganiom radjosłuchaczy, których ogó!ną 
ilość w świecie obliczają już dziś na sto 
miljonów. Słuchacze ci muszą się zado- 
walać oczywiście tem, co im  radjostacje 

nadają. Czy będzie tak zawsze niewiado- 
mo. W każdym razie przyjdzie czas, kiedy 
produkcjom radja i kształtowaniu progra- 
mów radjowych trzeba będzie znacznie 
większą niż. dzisiaj poświęcić uwagę, by 
zainteresowanie słuchaczy utrzymać w na 
pieciu i dawać im pełne zadowolenie z au- 
dycyj. Konferencje radjowe, które odbywa 
ty się dotychczas w Genewie, Waszyngło- 
nie i Brukseli, zajmowały się wprawdzie 
temi k cwestjami, ale nie uczyniły z nich za- 
zadnień o znaczeniu światowemi. 

Trudno jest przypuszczać, aby Świat 
-ywilizowany raz na zawsze pogodził się 
z obecnym stanem rzeczy W radjofonii. Je- 
żeli w ciągu jednego i tego samego wie- 
czoru muszą słuchać „Rigolletta” z trzech 
6żnych stacyj, albo gdy z każdej stacji, na 
którą nastawiony jest aparat, słyszy Się 
ogłoszenia, mogące mieć conajwyżej tylko 
fokalne znaczenie, to można się spodzie- 
wać naczej Żobojętnienia dla radja. Eter 
w przyszłości musi się stać dla słuchaczy 
pewnego rodzaju bibljoteką lub kioskiem 
z gaz ełami, w których można będzie w każ 
dej chwili otrzymać taki program, jakiego 
się w danej chwili potrzebuje. Dzisiejszy 
„kiosk radiowy” nie daje zbyt wielkiego 
wyboru. Możliwem stanie się to wtedy do 
siero, gdy stworzone zostaną nowe meto- 
dy różnoczesnego nadawania wielu progra 
mów. 

Zanim jednak do tego przyjdzie, trzeba 
wpierw dokonać próby czy tego tysiąca fal 
różnej długości nie dałoby się lepiej niż 
dotad wyzyskać. adanie to byłoby zresz- 
ią łatwe do wykonania, gdyby cały świat 
był jednym tylko językiem, gdyby w grani 
sach od 10 do 10.000 kilocykli w odstę= 
pach co 10 kilocykli można było nadawać 
inny program, tworząc w ten sposób 1000 
programów i gdyby w dodatku odbiornik 
słuchacza był tak selektywny, aby te Wszy- 
stkfe tysiące audycyj każdą z osobna mógł 
odebrać czysto, wyraźnie i bez zniekształ- 
cenia. 

Dziś może nam się wydawać, że to wy- 


magania są zbyt daleko idące, być może 
jednak, że następne pokolenie będzie je 
uważało za zupełnie naturalne. 


Telewizja znajdzie niewątpliwie wkrót 

e ogromne zastosowanie w praktyce, tak 
samo jak już robimy użytek -z fotografji. 
Trzeba będzi jednak dokonać na nowo 
podziału fal. Wprawdzie dziś, jeszcze do 
nadawania rysunków bez drutu wystarcza- 
ja te same fale, które służą: do transmito- 
wania koncertów. (Wiedeń i Daventry). 
Ale radjograficzne obrazy w komunikacji 
międzynarodowej mają silniejczą wymowę, 
aniżeli mówione słowo. Granice języka 
wciąż jeszcze stanowią wielką przeszkodę 
do międzynarodowego organizowania 
radjofonji w całym świecie programy mu- 

zyczne w szystkich narodów posiadają war 
tości międzynarodowe, a rysunki nadawa- 
«a metoda fultograficzną tylko w niewiel- 
dam stopniu wymagają komentarzy w mó- 

wionem słowie. Więc bardzo być może; 


że w niedługim czasie pewną część ogól- 


nych programów radjowych trzeba będzie 
wydzięlíć w oddzielną grupę i przeznaczyć 
ja do celów międzynarodowych. Rysunki 
będą w tych programach musiały zajmo- 
wać specjalne miejsce. Mapki meteorolo- 
giczne, ceduły giełdowe, ceny towarów na 
rynkach światowych i t. p. rzeczy, które 
dzisiaj trzeba nadawać telegraficznie skom 
plikowanym alfabetem Morsee, albo w sło 
wie mówionem radjotelefonicznie, można 
będzie bez drutu odtwarzać bez żadnych 
dodatkowych objaśnień i żadne przeszkody 
językowej natury nie będą tu wchodziły w 


rachubę; 

Obrazy telewizyjne i telekinematogra- 
ficzne w przyszłości zajmą poważne miej- 
sce wśród międzynarodowych produkcji 
radjowych, ale dopiero wtedy, gdy niebę 
dą wymagały objaśnień słownych. Istnieje 
wprawdzie projekt, aby język angfelski 
proklamować jako język międzynarodowy, 
ale trudno liczyć na to, aby ta myśl zna- 
lazła wielu zwolenników. Może powie- 
dzie się tu prędzej esperantystom, ale i to 
wątpliwe. 

Już w najbliższej przyszłości można bę 


Hasło Łódzkie 


DODATEK 
RADJOWY 


d.5.VIII 1930r. 


rzyszłość międzynarodowej radjoronii 


dzie tak układać programy, aby jeżeli nie 
dla całego świata, to w każdym razie mo- 
gły być odpowiednie dla wszystkich kra- 
jów europejskich. W programach tych znaj 
dzie się muzyka, a obok niej obrazy i ry- 
sunki, stałe i ruchome oraz sygnał czasu. 
Stacje o wielkiej mocy będą regulatorem ze 
garów dla wszystkich cywilizowanych kra 
jów. Do tego celu najlepiej nadawać się 
będzie sygnał nadawany z Paryża (więża 
Eiffel) lub z obserwatorjum astronomicz- 
nego w Greenwich w Londynie K, 


Ogólno - polski zjazd 
krótkofalowców w Poznaniu 


„Moc tego nadajnika równa się mocy 
5-cio świecowej żarówki. Zasieg — cały 
świat". 

Taki oto krótki, lecz wymowny napis 
figuruje nad jednym z eksponatów w pawi- 
lonie krótkofalowców. Wzbudza on zacie 
kawienie przedewszystkiem u laików, dla 
których pojęcie krójkiej fali i kabalistycz- 
nych znaków, stosowanych w rozmowach 


krótkofalowych było „Terra incognita". 


bytku, aby nieświadomość i mimowolne 
uprzedzenie prysło na zawsze. 


Krótkofalowcy mają wyznaczone fale 20 
i 40 metrowe. Jest to przyjęte przez wszyst 
kie kraje, dzięki czemu każdy może rozma- 
wiać nawet z antypodami. Jaką ma to war 
tość realną wystarczy przypomnieć, że eks 


3 © | 
Wielkie przymierze 
podczas historycznego lotu majora 
Kingsforda-Smith 


Kiedy genjalny lotnik, major Kings- 
ford Smith, przeleciał z Irlandji do New- 
Yorku, budząc entuzjazm całego cywili- 
zowanego Świata, każdy szczegół tego 
niezapomnianego wyczynu, stanowił i do- 
tychczas stanowi nielada sensację. Nie 
dziw, że z największa  drobiazgowościa 
wypytywano wielkiego bohatera powie- 
trza o wszelkie jego doświadczenia 
psychiczne, fizyczne i techniczne. Cało- 
wształt wysiłków podczas takiego lotu 
niesie bowiem pierwszorzędną naukę dla 
przyszłości lotnictwa. 


Pamiętamy wszyscy, że zaraz po wy- 
ladowaniu, otoczony reporterami, oświad- 
czył major Kingsford, iż nietylko naj- 
większą pomocą, ale poprostu  zbawie- 
niem było dlań — radjo. W żadnym mo- 
że z wielkich wyczynów lotniczych to cu- 
downe przymierze: aeroplan i radjo, nie 
było tak potężne. Genjusz ludzki skoor- 
dynował tu w sposób olśniewający dwie 
swoje zdobycze w walce z czasem i prze- 
strzenią. 


Na swoim „Krżyzu Południa* wiózł 
Kingsford aparat radjowy  nadawczo- 
odbiorczy Marconiego, działajacy na fali 
600—800, przez cały też czas lotu radjo- 
telesrafista „Krzyża Południa" utrzymy- 
wał kontakt ze stacjami radjowemi: „W 
czasie zachmurzenia — mówił 


Kingsford — bylibyśmy zupełnie bezrad- 
ni, gdyby nie cudowna pomoc raportów 
meteorologicznych, odbieranych przez 
znanego radjotelegrafistę, Johna Stanna- 
ge. Był to w całych dziejach lotnictwa 
najpiękniejszy pokaz prawidłowego dzia- 
łania aparatu radjowego. Radjo było dla 
na zbawieniem, kiedy znaleźliśmy się po- 
między 80-85 stopniem długości i wpadli- 
śmy w „ślepą dziurę“. Bez radja musie- 
libyśmy jechać na oślep, na-chybił-tra- 
fii". 


Na ostatnim etapie — z Harbour 
Grace do Nowego Jorku niepogoda znów 
zaczęła utrudniać wysiłek lotników i 
znów aparat Marconiego wybawił ich z 
sytuacji wręcz tragicznej. Radjo zakpiło 
sobie poprostu z najcięższej mgły. Komu 


nikaty radjowe odbierane przez aparat 
na „Krzyżu Południa“ były przewodni- 


kiem, który zwalczył przeciwności atmo- 
sferyczne. 


Człowiek oderwał się od ziemi, ale 
miał jeszcze wroga nad ziemią — w 
mgłach, wiatrach i burzach, w grze ży- 


wiołów, które zabrały już tyle ofiar od- 
wagi bohaterskiej. Teraz panuje w prze- 
stworzach, omija siły wrogie, śmierciono- 
śne i szybuje wedle swojej woli, na co 
pozwala mu wielkie przymierze aeropla- 


majornu i radja. 


| Bank Rzemieślników Łódzkich | 


w Łodzi 


Spółdzielnia 


z ogr. odp. 


Łódź, ul. Kilińskiego 123 


(gmach Towarzystwa Rzemieślniczego „Resursa*) 


przyjmuje 


wkłady oszczędnościowe 


od jednego złotego za opro 
centowaniem, terminowe i na 


każde żądanie oraz zapisy na udziałowców Banku. 


ra Załatwia wszelkie 


eina ESS nperacje Masowo, L ocirg bankowe. 


|pedycja Nobilego została uratowana dzię- 
Ale wystarczy pobyć parę chwil w tym przy |ki 


sygnałowi S.0. S. podchwyconemu 

przez jednego z krótkofalowców. Również 
podczas wylewu Sanu w 1929 r. krótkofa- 

lowcy nadawali wiadomości o stanie po- 

wodzi. 

To już wystarczyłoby, aby krótkofalow 
ców traktować na serjo. W Polsce jest ich 
tymczasem bardzo niewielu, zgrupowa- 
nych: w pięciu okręgach, wśród- których 
poznański odznacza sie dużą ruchliwością, 
on to bowiem rzucił inicjatywę urządzenia 
wystawy amatorskiej w ramach M WI K.T 
Eksponaty te są istotnie zajmujące i A 
winny wzbudzić większe do tej insty tucji 
zainteresowanie. -Specjalnie wyróżiia“się 
aparat prof. Niziołka oraz kapt. pil. Bur- 
chardta. Na ścianach wiszą liczne pocz- 
tówki jako potwierdzenie korespor dencji 
radjowej, z pośród nich zaś wyróżnłają sie 
pocztówki z całego świata, adresowane do 
p. Burchardtowej, oraz dyplomiy za spraw- 

ną działalność od Hiszpańskiego Klubu 
Krótkofalowców, Amerykańskiego, Angie|- 
skiego, Finlandzkiego i innych. 

Dotychczasowy brak popularności za- 
wdzięczają krótkofalowcy pozomym trud- 
nościom rozmowy Jest'ena istotnie tyiko 
pozorna. Istnieje bowiem ułożony pewien 
szemat rozmów najprostszych, początko- 
wych, które ułatwiają porozumienie się Iut- 
dzi różnych -narodowości. Przy- bliższej 
znajomości i po pewnym czasie można roz 
mawiać szyfrem otwartym. 

Zainteresowanie społeczeństwa do krół 
kiej fali powinno wzrosnąć od niedzieli 3 
bm., t. j. od dnia, w którym krótkofalowcy 
pod- protektoratem Wystawy otworzyl 
pierwszy swój ogólno - polski zjazd, na 
którym będą obradować o swoich spra 
wach. 

Normalne znaczenie krótkofalowców 
jest bardzo duże. jest to nieoficjalna Ligą ` 
Narodów, której członkowie, rozsiani po 
całym świecie, dzięki wzajemnemu pozna 
waniu się są pionierami w usuwaniu naro- 
dowych nechęci i antagonizmów, 


Wielki wybór wózków dziecinnych 
krajowych zagranicznych łóżek me- 
talowych; wyżymaczki amerykańskie 


materace wyściełane oraz materace Bi 
sprężynowe  hygieniczne „Patent* do 
meblowych łóżek podług miary.nabyć 
można najtaniej i na najdogod- 
niejszych warunkach ' w fabrycz- 
ZBEREZZEŃEBĘFEĘ 


nym składzie 


„DOBROPOL= 
Łódź Piotrkowska-73 


w podwórzu, teł. 1-58-61 29 


Nr. ZIą 


DzwiEkOwY KINOTEATR 


Teatr świetlny 


PRZEDWIOŚNIE 


„HASŁO” z dnia 5 sierpnia 1930 roku. Str. 9 


Dziś premjera! 


„SAPITOL Film dźwiękowo-mówiony 


W ROLACH 


VOR LAURA LA PLANTA, JOHN BOLE$ 


NADPROGRAM: Zabawna kreskowa komedja dzwiękowa 
s PIETREK NAFCIARZ”” 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH 


Na ogólne żądanie Sz. Publiczności zostają przedłużone = |I. 


jeszcze na tydzień : 
l y Wielka komedja współczesna 


Gościnne WYSTĘPY słynnego teatru W roli 


regjonalnego Tadeusza Skarżyńskiego PY głównej HARRY LIEDTKE | 


przed wyjazdem zagranicę el: 


Sandomierskie wesele 


Muzyka. Spiew. Tańce. Własna orkiestra. Chóry. 


Żeromskiego 14—76. Dojazd tram- 

wajami 5, 6, 8, 9, 16, do rogu Koper- 

: nika i Zeromskiego 

Początek o godz. 5 pp., w niedziele o 2 pp. Ostatni seans e g. 10 w. 
Ceny nie podwyższone. Passsepartout i bilety ulgowe nieważne, 


pt „Nowoczesny 
Casanowa“ 


RF 


Dziś i dni następnych! Dziś i dni następnych! 


Ultra-rewelacyjny podwójny przebój. 


obraz 
(Złota 


Zaczarowane wzgórze irma) 


sensacyjny dramat z życia dzikiego zachodu, w rekordowej obsadzie: 


Jack Holt, Noach Berry, Florence Vidor, Marry Brian 


Arcydzieło filmowe p. t. 


Student z Pragi 4 


Największa krecja 


WODEWIL | 


"= 
| łc 


II obraz 


Dziś i dni następnych! 
Ulubienica narodów! piękna figlarna 
trzpiotka Anny ndra w dos- 
konałym komedjo-dramacie w 12 ak- 
tach, partnerem jej jest znany reżyser 
Karol Lamacz. — ANNY ONDRA 
kreuje podwójną rolę kopciuszka, oraz 

wytwornej arystokratki p, t. 


DZIEWCZĘTA 
BR 


=. POSAGU 


po Zł.1.— i ZŁ 1.50 


Doskonała ilustr. muzyczna pod kier. 
M. Lidauera. Pocz. seans. o g. 4,30 pp., 
w sob. i niedz. o godz. 1,30. Na pierw- 
szy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


UL. KILINSKIEGO 123 


EI RARR 


Król detektywów 


Wspaniała komedja z kapitalnem CHESTER CONKLINEM. 


Wrazie pogody! 8—10 i 10—12 a2 
KINO W OGRODZIE! 


Dziś i dni następnych! 
Najnowszy film „Uffy* z serji sensa- 
cyjno salonowej p. t. 


Se MORD od 
w Luna-Parku 


(Jezioro Miłości) 
Sensacyjno-kryminalny dramat w 10 
aktach osnuty na tle prawdziwego zda- 

rzenia pod Wiedniem w 1928 roku. 
W rolach głównych : 


Gurt Gerron i Hani Weisse. 
Miejsca n . 
T one DT 50 gr. 1 1 zł. 


Wrazie niepogody seanse 
na sali. 


p—s Ą 
PSA BZ] > iii jed 
M ECT” ” 51/2862. 0 POCZ! 


Dziś i dni następnych ! 
Arcydzieło filmowe reż. znakomitego A. HITCHCOCKA. 


czarująco-urocza 


DŹWIĘKOWY 
TEATR ŚWIETLNY 


A CASINO” 


L 
Erotyczny dramat z DalekiegoWschodu 


PW ZAUŁĘACH 
SZANGHAJU 


W rolach głównych: 


Anna May-Wong, Paulina 
Starke i Se-Dżin 


II. 
Pikantny komedjo-dramat p t. 
Kołowrotek miłości 


W rol. czoł: Dorothy Sebastjan, 
June Marlowe i John Harren. 


NADPROGRAM: 
AKTUALNOŚCI KRAJOWE. 


Początck seans. o godz. 4.30, 6, 8 i 10 
Ceny miejsc na I-szy seans zł. 1, 1.50, 
2—, na dalsze zł. 1—, 2— i 3—, 


tarzysty, przechodzi całą gehennę cierpień i udręki p. t. 


REKA AL 


Porywający arcyfilm na tle konfliktu serca i sumienia, 
walka między miłością a obowiązkiem. Wzruszająca gra 
jest prawdziwym ewenementem dla tych, którzy przywykli widzieć ją w rolach komedjowych. 


ANNY OKBRY 


rzj 


| Dziś i dni następnych! 


Conrada Veidta, Hr. Agnes Esterchazy, Werner Kraus , 
Nad program: FARSA Nad program: 


Dziś i dni następnych! 


ANNY ONDRA 


w swej najnowszej kreacji dramatycznej w której jako niewinne dziewczę zdane na łaskę szan- 


EZ RECE ZY 
6 GW 


I-szy dźwiękowy Kinoteatr w Łodzi 


„SPLERDID” 


20. NARUTOWICZA 20 


Dziś i dni następnych! 
Budzący zachwyt film dźwiękowy I 


CZTERY = 
== PIOR 


Tragedja oficera gwardji królewskiej, 
potomka arystokratycznego rodu an+ 
gielskiego, który na wieść o wojnie 
podał się do dymisji, za co narzeczona 
oraz trzech przyjaciół oficerów wrę- 
czyli mu białe pióro, będące w armji 
` angielskiej oznaką hańby 
W rolach głównych: Niezrównana 
czwórka artystycząa 


Clive Brook, Noah Beery, 
Richard Arlen, Georg Faweett 


jako oficerowie armii angielskiej. 


Począt. seans. o gedz. 6, 8i10 wiecz. 


c ie 
sr ona a, Zi. 1, 2, 3. 


Następny program: 
Romans Księżniczki 
de Valois 


z hr. Agnes Esterhazy 
i Michałem Varkonyem 


Początek seansów w dni pow- 
szednie o godzinie 5.20, 7.15, Ą 
i 9; w dni świąteczne o godzi- {$ 


225 nie 3, 5, 7 i 9. 


Str. 10 


I 


zjawisko ekranu 


B 


Do akt. Nr. 2299—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, STANI. 
SŁAW DULKOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ul. 
Gdańskiej Nr. 6, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 12 sierpnia 1930 roku od godz. 
10:ej rano w Łodzi przy ulicy Gdańskiej Nr. 3l-a, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Calela Damaszewickiego i 
składających się z mebli, oszacowanych na sumę zło: 
tych 750. 

Łódź, dnia 31 lipca 1930 r. 

Komornik: STANISŁAW DULKOWSKI. 


Do akt. Nr, 2479—1930 r. 
UGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, LEONARD 
NABOROWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Głównej Nr. 17, na zasadzie arta 1030 U. P, C. 
ogłasza, żo w dniu 14 sierpnia 1930 roku od godz. 
10:cj rano w Łodzi przy ul. Poprzecznej Nr, 11/13, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznege ru 
chomości, należących do Leona Dębowskiego i skła 
dających się z maszyny stolarskiej, oszacowanyj na 
sumę zł. 1100. 
Łódź, dnia 4 sierpnia 1930 r. 
Komornik: LEONARD NABOROWSKI. 


Dziś wspaniała premjera! 


Wielkiego programu słynnej wytwórni Fox-Film za- 
wierającego 2 arcydzieła filmowe 


Laureatka konkursa piękności, czarujące 


w potężnym dramacie obyczajowym, jako mścicielka własnej hańby p. t. 


CZARNA DAMA 


Tragedja młodych kobiet, rzuconych na pastwę 
zepsucia wielkomiejskiego 


Początek seansów o g. 4-ej po poł., w sob. i niedz, o g. 12-ej w poł. Ce 


„HASŁO” z dnia 5 sierpnia 1930 roku. 


LIA TORA 


Role główne 
odtwarzają: 


| 


Dziś wspani 


roztańczonych córek. 


Sue Carrell i 


Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod dyrekcją L. KANTORA. 


Do akt. Nr. 925—1930 r. 
OGŁOSZENIE 
Komornik Sadu Grodzkiego w Brzezinach, WA- 
CŁAW KOSZELIK, zamieszkały w Brzezinach, na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 19 
sierpnia 1930 roku od godziny l0-ej rano we wsi 
i gminie Długie, odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości, należących do Antoniego 
Retwińskiego i składających się z inwentarza ży- 
wego, oszacowanego na sumę zł. 550. 
Brzeziny, dnia 2 sierpnia 1930 r. 
Komornik: WACŁAW KOSZELIK. 


Do akt. Nr. 1100—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, LEONARD 
NABOROWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Głównej Nr. 17, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 21 sierpnia 1930 roku od godz. 
10.ej rano w Łodzi przy ul. Nowo-Senatorskiej Nr. 7, 
odhędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru 
chomości, należących do firmy: „Smarzyński Mi. 
łobędzki i Malewski“ i składających się z trzech 
warszłatów tkackich, oszacowanych na sume zło- 
tych 585. 

Łódź, dnia 16 lipca 1980 r. 

Komornik: LEONARD NABOROWSKI. 


na ruptury i różne kalectwa!!! 


ny mi 


ejsc najniższe w sob. i niedz. od g. 12-ej do 3-ej po 50 gr.i1 zł. 


sę * 


Wielkiego programu słynnej wytwórni Fox-Film za- 
wierającego 2 arcydzieła filmowe 


Ii 


Prawdziwa miłość lekomyśnej chłopczycy p. t. 


WSPÓŁCZESNE 
DZIEWCZĘTA 


Historja dzisiejszych beztroskich, lekkomyślnych, rozfilrtowanych, 


ała premjera! 


D. Rollins 


l 


Do akt. Nr. 1725—1930 r. 
OGŁOSZENIE, 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, LEONARD 
NABOROWSK4, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Głównej Nr. 17, na zasadzie ar. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 20 sierpnia 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ul. Napiórkowskiego Nr. 22, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Bolesława Zająca, i skła- 
dających się z samochodu taksówki, oszacowanej na 
sumę zł. 800. 

Łódź dnia 25 lipca 1930 r. 

Komornik: LEONARD NABOROWSKI 


Do akt. Nr. 2234—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sgdu Powiatowego w Łodzi, STANI- 
SŁAW DULKOWSKI zamieszkały w Łodzi przy ul. 
Gdańskiej Nr. 6, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 12 sierpnia 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ul. 28-go p. Strzel. Kaniow- 
skich Nr. 29, odbędzie się sprzedaż z przetargu pu- 
blicznego ruchomości, należących do firmy „W. R. 


Do akt. Nr. 1364—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Łodzi, LEONARD 
NABOROWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Głównej Nr. 17, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 20 sierpnia 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Dąbrowskiej Nr. 28, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Ferdynanda Fogla, i skla- 
dających się z młynarskiej maszyny, dubeltowegn 
stołu marki „Pałaszewski”, oszacowanych na sumę 
zł. 3,055. 

Łódź, dnia 30 lipca 1930 r. 

Komornik: LEONARD NABOROWSKI 


Starszy felczer 
Jó 


ZEF SZULC 


Wólczańska 93, tel. 116-95 


711 


Wrzosek* i składających się z drybusa drewnianego powr ó cił i prz yi m uj e 


z mieszadłem, oszacowanego na sumę zł. 460. 
Łódź, dnia 16 lipca 1930 r. 
Komornik: STANISŁAW DULKOWSKI. 


Nr. sprawy 267/30 


WEZWANIE PUBLICZNE. 


Doktór 597 


RUPTURY, jako też kalectwa nie wolno 
zaniedbywać gdyż skutki dla życia ludzkiego 
są bardzo niebezpieczne. Ruptura staje się wiel- 
ką jak głowa ludzka i konewka spowodować 
może śmiertelne powikłania kiszek, 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne 
gumowe mojej metody usuwają radykalnie naj- 
niebezpieczniejsze i najzastarzalsze ruptury 
u mężczyzn, kobiet i dzieci. Na skrzywienie 
kręgosłupa, przeciw tworzeniu się garbów, 
leczn. gorsety ortopedyczne. Dla skrzywionych 
nóg i płaskich bolących stóp, wkłady ortope- 
dyczne. Sztuczne nogi i ręce. Pończochy gumo- 


Przewodniczący Ill-go Wydziału Handlowe- 
go Sadu Okręgowego w Łodzi na zasadzie art. 
4 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej z dnia 28-go grudnia 1927 roku o za- 
pobieganiu upadłości (Dz. U, N. 3/28 r. poz. 20) 
zawiadamia, że firma Aron Pruszynowski mie- 
szcząca się w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 220 wniosła w dniu 12 lipca 1930 podanie 
do Sądu Okręgowego w Łodzi o udzielenie jej 
odroczenia wypłat i że termin do rozpoznania 
powyższego podania został wyznaczony na dzień 
12 września 1930 r. w gmachu Sądu Okręgowe- 
go w Łodzi — Plac Dąbrowskiego, godz. 10-ta 


we na żylaki na miarę. 


Przyjmuje od 9—13 i od 15-—19, 


Świadectwa pochwalne wystawili Prof. Uniwersyt.: 

Prof. Dr. J. MARISCHLER, Prof. Dr. B. 
Spee L RAPAPORT. ortoped. ze Lwowa, 

ZANSKA Nr. 29, front, 

Osobiste jawienie się chorych jest konieczne. 

horych m. Łodzi przyjmuje. 


Zakład ortopedyczny 
Łódź, ul. WÓL 
UWAGI: 


572 Ubezpieczonych w Kasie 


Prof. Dr. R. BARĄCZ, 
ANOWSKI i wielu innych. 


piętro. 


PODZIĘKOWANIE. 


W. Panu Dyrektorowi Rapaportowi, zam. w Łodzi, ul. Wólczańska 


29, II p. (front) 


składam publiczne podziękowanie jako Specjaliście dla ruptur za trafne i umiejętne roz- 
poznanie mojego cierpienia przepuklinowego i umiejętne założenie mi bandaża gumowego 
brzusznego na obniżenie żołądką i rupturę pępka, które to cierpienie zostało mi usunię- 


te 


Z poważaniem 
Dr. Józef Eldelheit, St. Radea Skarbu 


rano, sala Nr. 
Wierzyciele 


wyjaśnień. 


<flifhhh l tm 


na rozprawę sądową, celem udzielenia Sądowi 


Wice-Prezes (—) J. Kiszmiszjan. 
St. Sekretarz w z (—) B. Olbromska. 


8. 
powyższej firmy mogą przybyć 


E LLLA OAN U KUELU GLT 


Dr. 


= 


regulacja 


rontgenodiagnostyka 


med. | 


SADOKIERSKI 


stomatolog 
chirurgja szczęk, jamy 
ustnej i plastyka 


Reklama 
to potega! 


zębów 


Piotrkowska 164 


Tel. 114-20 


220 


© P e . TEM EAIA) © CHU VENI ZYKA 
DeTr awinski Poradnia DR. HELLER Z Ad 
Wenerologiczna Choroby skórne i wener. j Ogłoszenia drobne ; 
powrócił 4X ul. Nawrot 2. Tel. 179-89 p” 

«l. P k k 622 Lekarzy Specjalistów Do 10 r. i.4—8 w. Dla pań specjalne Ra iii URE E EEES COZ TEATE 

„Pi p godz. 4—5 fa iedz. od 11—2 pp. , 
3 iotrkowska 123 C ul. AE Nr. 1 Dioalezożiwwi dany lecznie. BE HALLO 3 

SEERE ETTORE VOA ERREEN zynna o 8 rano do 9 wiecz. „maa | Hallo! Dzwoń teł. 163.30 „Pogotowie 
DR. MED. „A aren i avigt 9—2 pp keavieciia Korsze” Żeromskiego 91, 
— i — e m 2 * t e dś o 
|__ EDWARD OM a ser SZEWCY NO A 
| lamante shor weaórycznych e ooo palto za zł. za łącznię z O obr 
a moczopłciowych i skórnych Skóry—Hurt i Detal Bufo, przerabie, niedo, csticzuić coria 
i z Badanie krwi i wydzielin na ht... h ; Farbujemy i pierzemy futra sposobem 
Specjalista syfilis i tryper giae kt ae ya pig jaani ži 


chorób skórnych i wenerycznych 
Leczenie diatermią. 


uł. 


Elektroterapja. 
Południowa 28 


Tel. 201-93 
Od 8—9 i pół rano i 6—9 wiecz. 
w niedzielę od 9—1 pp. 513 


Dla niezamożnych ceny lecznic. 


Redaktor naczelny: Stanisław Walawski, 


Konsultacje z neurologiem 


Gabinet SŚwiatło-Leczniczy 
Kosmetyka lekarska 


Oddzielna poczekalnia dla kobiet 
519 PORADA 3 zł. 


i urologiem 


506 


Wydawca: Prasowa Spółka Wydawnicza Sp. z 0. % 


poleca: 


Spółka Szewców 


Piotrkowska 79 
tel. 1. 


58-38 


Odbite w drukarni ul. Piotrkowska 15 


Detektory od zł. 8,50 4% 
komplet z anteną i słuchawką od zł. 26 
Radjoaparaty i części „Radjola” ul. 
Płotrkowska $8, w podworzu, tel. 105-34 


g Potrzebni 


chłopcy do sprzedaży gazet. 
się ul. Bazarna Nr. 8 


Zgłaszać 


P. KLINGER 


Choroby waneryczne, skórne i włosów 
Andrzeja 2, tel. 132-23 


Leczenie lampą kwarcową, analizy krwi 
i wydzielin. Przyjmuje codziennie od 
9—11 i od 6—8 w. w niedzielę i święta 
od 10—12. Oddzielna poczekalnia dla 
pań. —Od 1—2 w Leczn. (Piotrkowska 62) 


DOKTOR Med. 


WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 25 tel.126-87 
powrócił 
Specjalista chorób skórnych 

i wenerycznych 615 
LECZENIE ŚWIATŁEM djatermią (lam. 
pą kwarcową). Badanie krwi i wydzielin. 

Przyjmuje od godz. 8$—2, i 6—9 pp. 
w niedziele i święta 9—1 
Dla pań od 6—7 eddzielna poczekalnia 


Należy pamiętać. że 


„Krem Justeno“ 
radykalnie usuwa piegi i opaleniznę 
oraz udelikatnia cerę, dając jej ak- 


samitną miękość. 
522 Ządać wszędzie 
TESLU EIA REEE E T 


Konwersacji 
polskiej cudzoziemcom udziela miła 
sympatyczne i bardzo wymowna pani 
Oferty pod „Wymowna” do Admiaistra- 
cji „Hasła” 


Młode małżeństwo 
poszukuje 1 pokoju 'z kuchnią i przed- 
pokojem. Oferty sub. A. do Redakcji. 


Potrzebni chłopcy 
do sprzedaży gazet na tygodniówkę, 
zgłaszać się do administracji w godzi- 
nach od l—4 po południu. gr. 


Dwa pokoje 
z kuchnią na l piętrze w centrum mia. 
sta odstąpię. Oferty pod „Osazja” do 
administracji „Hasła * 


Sprzedam 
psa szpica bylo w dobre ręcę. 
mość ul. 28 p. Strzelce. Kaniow. 4%, m7 


BRAZ WMA CAGE 


Redaktor odpow.: Adam Żuczkiewicz 


